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ASBOTH (Węgry)

Prezentacja drużyn przed występem polskich gimnastyczek w A1- 
tenburgu w NRD. Po lewej drużyna polska, po prawej strome 

zespól' n iemiecki.Nr 27 Katowice, czwartek, 3 sierpnia 1950 r. Cena 15 zł.

II plenarne posiedzenie GKKF 
Wielki pojedynek liderów w lidze 

Skonecki mistrzem Polski w tenisie 
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tenisiści
W Warszawie

WARSZAWA. W piątek rano 4 
Sierpnia przybywają do Warszawy 
tenisiści radzieccy, którzy w sobo­
tę i niedzielę rozegrają na kortach 
CWKS spotkania pokazowe. Wraz 
?. tenisistami radzieckimi przybędą 
również do stolicy zawodnicy wę­
gierscy, rumuńscy 1 polscy.

Gry pokazowe udostępnione będą 
przede wszystkim dla świata pracy, 
który za pośrednictwem Związków 
Zawodowych otrzyma bilety bez­
płatnego wstępu.

Występy tenisistów radzieckich 
oczekiwane są w stolicy z wielkim 
zainteresowaniem.

swegoGBURKÓWNA podczas 
występu na pierwszych lekkoatle­
tycznych zawodach o mistrzostwo 

NRD w Halberstadt. 
stadt.

Foto: P. V. Schimer.

Tegoroczne międzynarodowe mistrzostwa tenisowe Polski zo­
stały zakończone. Impreza, która trwała 10 dni, była naj­
większą, jaką notują kroniki naszego białego sportu. Zło­

żyło się na to cały szereg elementów: doborowa stawka tenisi­
stów państw demokracji ludowej, wysoki poziom gier, atrak­
cyjność poszczególnych spotkań i wzorowa atmosfera sportowa.

Nio dziwnego, że mistrzostwa wzbudziły olbrzymie zaintere­
sowanie, przyczyniając się w ten sposób do dalszej populary­
zacji tenisa.

Na kortach obok starszego pokolenia widzieliśmy 
zastęp młodzieży, która miała możność przyjrzeć się 
strzów rakiety.

Impreza zyskała jeszcze bardziej na atrakcyjności 
przybycia do Sopotu znakomitych tenisistów radzieckich. 
1’iśmy możność zobaczenia ich zarówno na treningach jak i grach 
pokazowych. Ponadto tenisiści radzieccy wnieśli olbrzymi atut, 
pokazali nowe systemy treningów metodycznej pracy 1 wzory 
nowoczesnego tenisa, umożliwiając w ten sposób zarówno nam 
jak i tenisistom węgierskim i rumuńskim przyswojenie sobie 
tych zasad, jakim hołduje doskonała szkoła radziecka.

Tegoroczny turniej przyczyn.! się ponadto do zacieśnienia 
więzów przyjaźni między sportowcami państw demokracji ludo­
wej 1 ZSRR, pozwolij im na wymianę poglądów na odcinku 
tenisa w szczególności, a wychowania fizycznego w ogólności.

Świetne wzory radzieckie, a przede wszystkim wzorowa me­
toda szkolenia udostępniona została nam przez bezpośrednie 
kontakty ze sportowcami radzieckimi.

Turniej wykazał ogólne podnie­
sienie się poziomu tenisa polskiego, 
ale równocześnie pewne błędy w 
szkoleniu juniorów, brak narybku 
wśród młodzieży żeńskięj. Bczpo-

olbrzymi 
grze mi-

z chwilą 
Mie-

brednio po turnieju zorganizowany 
obóz wyszkoleniowy dla młodzieży 
tenisowej przyniesie z pewnością 
poważne korzyści, tym bardziej, że 
na obozie tym zastosowane będą po

Czechosłowacja Polska 
najbliższym meczem żużlowców

Jeszcze w tym miesiącu 
żużlowcy nasi zmierzą się w mę> 
dzypaństwowym meczu z reprezen­
tacją Czechosłowacji. Dokładny 
termn meczu nie został wprawdz:e 
ustalony, jednak kadra reprezenta­
cyjna żużlowców trenuje w Pozna 
niu pod kerunkiem mgr Dochy i 
rekordzisty motocyklowego Polski 
— Nagengasta.

Na obóz do Poznanj» powołano 
15 najlepszych jeźdźców żużlowych 
r.e Smoczyfciem, Olejniczakiem, 
Kołeczkiem, Zenderowskim | Palu

raz pierwszy nowe metody szkole- ruje zaniedbani*  w metodycznym 
nia. .wzorowane na szkole radziec- treningu, 
kiej.

Nasze smblcje sportowa miały 
momenty pełnego zadowolenia. Do 
nich w pierwszym rzędzie należy 
p.ękny sukces Skoneckiego, który 
w finale gry pojedynczej pokonał 
znakomitego Asbotha. Utwierdziliś­
my się nadto w przekonaniu, że 
niestety nadal nie posiadamy pełno 
wartościowej pary deblowej, że 
klasa naszych par mieszanych jest 
jeszcze bardzo różnoraka i wyka-

Tenis zyskał »obie popularność, 
utwierdzając w przekonaniu, te jest 
sportem nie tylko atrakcyjnym, 
lecz także pożytecznym, Jeśli chodzi 
o wychowanie fizyczne młodzieży. 
Sądzimy, że właśnie w tym kierun­
ku pójdzie obecnie co największy 
wysiłek władz tenisowych, aby 
skromna Jeszcze stosunkowo nasza 
kadra reprezentacyjna j czołówka 
tenisistów mogła w niedługim cza­
sie otrzymać nowe wartościowe siły.

posiedzenie
GKKF

WARSZAWA. W piątek 4 sier­
pnia , odbędzie się drugie plenarne 
posiedzenie GKKF. Porządek obrad 
przewiduje referat przewodniczą­
cego GKKF posła Motyki n. t. „Za­
gadnienie Kadr na odcinku kujtury 
fizycznej w związku z walką o re­
alizację planu sześcioletniego”, dy­
skusję, przyjęcie uchwał i wnioski,

Gimnastyczks powróciły dp kraju
WARSZAWA, W poniedziałek rano powróciły do Warszawy gimna« 

styczki polsk.e, które uczestniczyły w mistrzostwach świata w Bazylei, 
a następnie ■występowały w Niemieckiej Republice Demokratycznej, z 
okazji obchodzonego tam Tygodnia Przyjaźni z Narodem Polskim. Gim 
nastyczki witali na dworcu głównym przedstawiciele GKKF i CRZZ 
oraz delegacje zrzeszeń sportowych.

PRZEMÓWIENIE SEKRETARZA 
GKKF

Sekretarz GKKF — zwróci) uwa« 
g? na wysoką świadomość i ideo» 
wość Rakoczy j Randjdwej, Jaką wy 
kazały one ofiarując połowę otrzy» 
manych nagród na pomoc dla wal­
czącej o swe wyzwojen.e ludności 
Korea, Na wezwanje Rakoczy, któ» 
ra zapoczątkowała tę akcję, apel 
podjęli wszyscy nagrodzeni spor« 
towcy polscy, manifestując tym swą 
solidarność z bohaterską walką na« 
rodu koreańskiego.

Ofiary na rzecz Korei są symbo» 
lem uczuć wszystkich polskich spor 
towców- Świadczyły o tym odczyta 
ne w czasie, uroczystości, nadeszłe 
do GKKF depesze od czołowych 
sportowców i działaczy sportowych. 
M. in. znany piłkarz krakowski i

przodownik pracy Laslewjcz, dzię« 
kując za wyróżnienie ofiarowuje z 
otrzymanej od GKKF nagrody 10 
tys. zł- na pomoc dla ćywłnych 
ofiar barbarzyńskich nalotów ame» 
rykańskich w Korei j wzywa do 
składek na ten cej wszystkich przo« 
downików pracy. Inny z nagrodzo« 
nych — działacz sportu wojskiego 
Saban ofiarował połowę swej pre- 
mij na pomoc dla Korei, pozostałą

zaś część przeznaczył na podniesie« 
nie kultury f zycznej na wsi, 4prze< 
kazując ją LZS=owi Miroci (pow. 
Przeworsk)'.

Wjtając przybyłą ekipę gimnasty« 
czek zebrani Sprawili największe 
owacje zdobywczyni tytułu mistrzo 
wskiego. — Rakoczy. Okrzyki na 
cześć aktywnego udziału. sportow» 
ców polskjch w w.alce o pokój, Mię 
dzynarodówka ' Hymn Młodzieży 
Demokratycznej zakończyły serde­
czne powitanie reprezentacyjnej 
drużyny polskich gimnastyczek.

Plany międzynarodowe bokserów
WARSZAWA. Na pierwszym po« 

wakacyjnym posiedzeniu zarząd 
PZB rozpatrzył szereg ofert zagra» 
nicznych które wpłynęły w ostat­
nim czase. I tak w odpowiedz} na 
propozycję Fjnlandii rozegrania,mię

x Polską 
termin 8

PZB X 
corocznie

Wyjazd piłkarzy Zwi^zkiw Zawodowych
do Francji i Finlandii

WARSZAWA. Wydział Kultury Fizycznej CRZZ ustalił już składy 
drużyn płkarskich wyjeżdżających do Francji i Finlandii.

Reprezentacja CRZZ wyjeżdża na zaproszenie FSGT do Francji 
na okres 10 — 17 sierpnia w następującym składzie: Cieślik i Suszczylc 
z Unii, Rybicki, Gędłek, Parpan i Glimas z Ogniwa Kraków, W ś- 
niewski z Ogniwa Bytom, Barwiński z Ogniwa Tarnów, Borucz z Ko­
lejarza Warszawa, Nowak i Bieniek ze Związkowca Kraków, Wic 
czorek z Budowlanych Chorzów i Górecki ze Spójni ‘Warszawa oraz 
Baran i Hcgendorf z Włókniarza Łódź. . . .

Druga reprezentacja CRZZ wyjeżdża na zaproszenie TUL do Fin­
landii na okres 16 — 24 sierpnia br. w .następującym, składzie: Sob- 
kowiak, Słoma i Anioła z Kolejarza Poznań, Brzozowski, Łącz i Szcze­
pański z Kolejarza Warszawa, Janik, Barański z.. Budowlanych Cho­
rzów, Rajtar z Ogniwa Kraków, Narloch i Trampisz z Ogniwa Bytom, 
Stefan szyn ze Związkowca Kraków, Opitz ze Związkowca Poznań oraz 
Włodarczyk z Włókniarza Łódź. " 

UNIA RUCH CHORZÓW wystartowała do rundy jesiennej w doskonalej formie. Świadczy o tym 
zwycięstwo nad Kolejarzem Warszawa 4:1 (3:0). Foto: M. Seko— Bytom.

dzypaństwowego meczu 
postanowiono wysunąć 
października.

Wiedeń zwróci) się do 
propozycją rozgrywania
zawodów międzynarodowych z re« 
prezentacją Warszawy. Propozycję 
Austriaków zaakceptowano i jako 
termjn pierwszego meczu zapropo» 
nowano dzień 17 września.

Odnośnie mistrzostw Polskj ju­
niorów zarząd powziął decyzję ga« 
łatwiając odmownie prośby okręs 
gów o dopuszczenie dodatkowych 
zawodników, tak więc na ringu 
szczecińskim stanie 108 młodych 
pięściarzy. Już do tej chwili wpłys 
nęly zgłoszenia 7 okręgów, które 
łącznie wystawiają na Szczec n 63 
reprezentantów.

W ele czasu poświęcono omówie­
niu obozu dla juniorów, który od 
by) yę we Wrocławiu. Rozpatrzono 
biedy i usterki organizacji tego o» 
hoSii, póstanawając wnioskj wy» 
cjągrręte w tej sprawie wykorzy» 
stać jako doświadczenia przy organj 
zacji następnych tego rodzaju obo» 
zów.



Gimnastyczni powróciły do kraju Asboth i Adam

PRZYJĘCIE W GKKF

przez

że suk« 
wielkie 

odgrywa

po południu zawodniczki były po 
dejmowane przez władze sportu 
polskiego lampką wina. Na uroczy» 
stość przybyli przedstawiciele GKKF 
z posłem Motyką na czele, delegat 
CRZZ — Reichman i przewodniczą 
Icy PZG — płk. Noskiewjcz.

W czas e uroczystości' mistrzyni 
świata — Rakoczy oraz Rendlowa— 
zdobywczyni medalu brązowego w 
jednej konkurencji mistrzostw — 
otrzymały prżyznane im 
GKKF premie pieniężne.

Poseł Motyka podkreślił, 
ces Rakoczy m3, nie tylko 
znaczenie sportowe, lecz 
również ważną role propagandową, 
popularyzując polski sport zagrani» 
cą. Wśród ogólnego entuzjazmu mó 
wca życzył mistrzyni dalszych suk« 
cesów.

W odpowiedzi Rakoczy podzięko­
wała GKKF za troskliwą opjekę, 
jaką otoczono zawodniczki, żarów» 
no przed zawodami, jak w czasie 
ich trwania. Mistrzyni świata wyra« 
ziła nadz:eJę, że nie jest to ostatni 
tytuł mistrzowski, zdobyty przez

Eatosjastycziw powiianie 
Heleny Rakoczy

ŁÓDŹ (teł. wl.), Zorganizowane 
przez Zrzeszenie Sportowe Włók» 
marz uroczyste powitanie mistrzyni 
Ćwjata w gimnastyce Heleny Rako» 
czy, przekształciło się w -wielką 
manifestację, me tylko sportową, ale 
również w manifestację na rzecz 
Utrwalenia pokoju i przyjścja z po» 
mocą ofiarom agresji na Koreę.

Helena Rakoczy przyjechała do 
Łodzi razem z całą grupą zawodni« 
czek występujących w Bazylei. W 
dużej halj na Widzewie zebrało się 
około 40,000 widzów. W chwili, gdy 
Ua podium weszły jednakowo ubra» 
ne zawodniczki w bjałych estetycz 
nych bluzeczkach f tego koloru 
Spódniczkach rozległa sję burza oklą 
sków, która trwała przez kilkana­
ście minut.

Uroczystość zagaił z ramienia 
fcrzeszenia Włókniarz Borowskj, pro» 
Sząc do stołu prezydialnego mjstrzy 
nlę świata. Publiczność, zaczęła śpię 
Wać „sto lat”. Dłuższy referat na 
temat sportu w Polsce Ludowej wy 
głosił- Stelmasjąk. Po przemówieniu 
jego odegrano Międzynarodówkę, a 
zebrana publiczność i sportowcy 
■wznosili okrzyki na cześć Genera» 
lissimusa Staljna i Prezydenta Bje« 
ruta.

Zrzeszenie Sportowe Włókniarz 
przyznało każdej z zawodniczek na 
grodę w wysokości po 50.000. Po» 
nadto wszystkie ‘ sportsmenki otrzy» 
mały pamiątkowe pięknie wykona­
ne chustki, Do stołu prezydialnego 
podchodzą przedstawiceje ligowej 
drużyny ŁKS Włókniarz z Hogen« 
dorfem 1 Baranem na czele. Prezes 
Dąbrowski wręcza Rakoczowej pjęk

zawiercjańsk'«)ulegając
Gwardji 0:1.

* *

TRUDNE POCZĄTKI miał zalo, 
Jony w 1947 r. LZS we WiadowL 
cach. Nie było bojska, nje było 
»przętu, nie można było rozgrywać 
żadnych zawodów. W roku na« 
«tępnym, ze składek członkowskich 
zakupiono najpotrzebniejszy sprzęt, 
co pozwoliło na przeprowadzenie 
kilku spotkań z sąsiednimi druży» 
nami. Przełomowym jednak był 
rok 1949, k}edy klub władowicki 
przeszedł do plonu LZSsów. Przy­
szła opieka, choć może niezupełne 
należyta ze strony Gminnej Rady 
Sportu Wiejskiego, klub otrzymał 
sprzęt, zaczął odnosić pierwsze suk 
.cesy.

W tym roku, wykonany przedter 
injnowo Czyn Lipcowy dał spor» 
łowcom władowickim bo sko do 
siatkówki 1 piłki nożnej- W dniu 
23 ljpca wszyscy członkowie LZS«u 
startowali w trójboju lelckoatletycz 
Пут, a piłkarze rozegrali dwa me« 
cze, zwyciężaJao LZS Marciszowy

WYŚCIG KOLARSKI ULICAMI
BYDGOSZCZY

BYDGOSZCZ. W dniu 8 sierpnia 
najlepsi kolarze Polski' wezmą u- 
dzjał w ciekawej imprezje pod 
nazwą 100 kim. ulicami Bydgoszczy 
jo wielką nagród? miasta. Prócz 
czołówki polskjej w wyścigu tym 
startować będzie bohater tegor. wy» 
ścjgu Warszawa — Praga — Broni« 
sław Kląbińsk.

|2j- SPORT I

podobnie Jak i ona ins

Na poniedziałko- 
z gimnastyczkami, 
płk. NoskievAcz.

sportowców polskich. W imieniu ko 
leżanek — 
struktorek gimnastyki — Rakoczy 
przyrzekła, że dołożą one wszyst« 
kich wysiłków, by odpowiednio wy 
chować, powierzone sobie, kadry 
młodzieży- Wypowiedź Rakoczy ze« 
branj powtali gorącymi oklaskami.
UROCZYSTOŚĆ W ZS OGNIWO

Podobna uroczystość odbyła się

Prezes PZG o
WARSZAWA, 

wym spotkaniu 
opiekun ekipy 
dzieląc się wrażeniami z mistrzostw 
świata w Bazylei stwierdził, że re­
prezentantki Polski szkołą swą i 
doświadczeniem znacznie przewyż­
szały przeciwniczki. Na podstawie 
obserwacji, poczynionych na trenin 
gach, już przed zawodami wróżono 
Polkom zajęcie I miejsca w klasy­
fikacji drużynowej.

„Wierzyliśmy w sprawiedliwy 
wynik — mówi prezes PZG — 
jednak na pierwszej konferencji 
sędziów przekonaliśmy się, że 
mamy przeciw sobie zorganizo­
waną koalicję. Zamiast 9 pkt. 
sędziowie przyznawali naszym 
zawodniczkom za ćwiczenia 6—7

ny stylizowany puchar z porcelany, 
publiczność wznosi okrzyki na cześć 
krakowianki. Baran wręcza zawód« 
niczkom wiązankj kwiatów, przed 
mikrofonem staje Helena Rakoczy, 
która dziękuje publiczności za tak 
serdeczne powitanie i mów:, że wy» 
niki osiąga się w sporće nie tylko 
przez pracę nad sobą, ale równ eż 
dzięki właściwej opiece państwa. 
Ślubuje ona w dalszym ciągu pra« 
cować, zwracając również uwagę na 
młodsze pokolenia zawodników. 
Przemówienie kończy wzniesieniem 
okrzyku na cześć Prezydenta 
Bieruta.

Przy dźwiękach marsza „Miliony 
rąk“ zawodniczki schodzą z podjum 
by za chwilę wróc'ć na halę w ko» 
stśumach sportowych. W części ar­
tystycznej występował chór rewe» 
lersów z Krakowa, a dowcipną kon 
feransjerkę prowadził popularny ak 
tor teatru Szwaj cer.

Cala grupa naszych reprezentan» 
tek z Rakoczy na czele Wystąpią 
w ćwiczeniach na równoważni, na 
poręczy o nierównych żerdziach, w 
ćwiczeniach wolnych 1 z maczuga­

mi. Publiczność nie chciala opusz« 
czać hali.

Była to prawdzjwa biesiada spor­
towa Jakich mało. Popisy wypadły 
imponująco. Organzatorzy odnieśli 
wspanjały sukces propagandowy,

A Rakoczy widząc tak wjelk:e za 
interesowanie gimnastyką w Łodzi 
postanowiła na miesiąc przyjechać 
do miasta kominów, gdzie trenować 
będzie sekcję gmnastyczną ŁKS 
Włókniarz.

JAROSŁAW NIECIECKI

ograniczał całą 
działalność

LZS z LIPOWEJ 
swoją dotychczasową 
do rozgrywek płkj nożnej. Obec» 
nie, z chwilą przystąpienia do klu­
bu młodzieży z Lipowej Górnej i 
Centralnej, sytuacja uległa grun« 
townej zmianje. Założono sekcję 
siatkówki, która przyciągnęła Uczne 
rzesze zwolenników tego sportu, 
powołano do życia sekcję narciar« 
ską. Odczuć się Jednak daje brak 
sprzętu. By temu zaradzi ć sportów 
cy lipowscy organizują różne im« 
prezy kulturalne, a za uzyskane 
pjenądze zakupują kostiumy spor 
towe i inny potrzebny sprzęt. 

Czeclioslowacja Folska 
najbliższym meczem żużlowców 

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
chem na czele. Z młodych zawod­
ników, którzy nie występowali' je» 
szcze w reprezentacji, znaleźli sję 
w Poznaniu: Kązmowski, Szulezew 
siu, Gląp’ak, Juras i Wróżyński.

Niestety Poznań nje przygotował 
sSę należycje do organizacji obozu. 
Tor poznański w dniu rozpoczęcia 
obozu był w stanie rozpaczliwym 
cieniutka warstwa żużlu, pod trą 
warstewka piasku i... ostry tłuczeń 
tnący kosztowne opony „Japów”. 
Pierwsze pięć dni pracowali wszy« 
scy obozowcze przy doprowadzaniu 
toru do Jakiego takiego stanu.

Pięć dni obozu zmarnowano 
wjęc całkowicie z punktu widzę« 
nja sportowego. Sprawa Jest o tyle 
dziwna, żs Poznań ubiegał się i«ż o

następnie w zrzeszeniu Ogniwo. Tu 
zawodniczki witali: prezes Rady 
Głównej Ognjwa — Reszczyński, 
przedstawiciele CRZZ — Dołowy i 
Relchman oraz przodownicy pracy 
ze Związku Zawodowego Samorzą­
dowców. Zawodniczki Ognjwa, o= 
trzymały od Zrzeszenia nagrody w 
wysokości 40 i 30 tys. zł-, a Kani« 
kowska Stal otrzymała także jako 
nagrodę 30 tys. zł. od swego Zrze«

pkt., faworyzując natomiast re­
prezentantki innych państw. Od­
wołaliśmy się do sędziego głów­
nego, lecz on właściwie nie za­
reagował na to.”

Pik. Noskiewicż podkreśla 
wspaniałą postawę całej druży- . 
ny, której n e załamały krzyw­
dzące oceny sędziów. Jako przy­
kład ofiarności podaje on Kru- 
piankę, która złamała palec już 
przy pierwszej konkurencji, lecz 
nie chciała się wycofać z mi­
strzostw, aby nie pozbawić szans 
całej drużyny w klasyfikacji 
zespołowej.

Osiągnięcia polskich gimnasty 
czek były wynikiem sumiennej 
pracy zawodniczek i trenerów, 
zwłaszcza Radojewskiego, za­
pewnienia im dobrych warun­
ków przez GKKF ■ i Zrzeszenia 
Sportowe oraz kontaktów z za­
wodniczkami radzieck mi, na­
wiązanych rok temu. Kontakt z 
gimnastyczkami ZSRR wpłynął 
decydująco na obranie właści­
wego kierunku w gimnastyce, 
toteż w ciągu jednego roku Pol­
ki nie tylko dogoniły, ale wy­
przedziły inne państwa o wielo­
letniej tradycji w tej dziedzinie 
sportu.

Przyjęty przez nas kierunek 
radziecki w gimnastyce różni się 
tym od innych, które hołdują 
„sztywnym” ćwiczeniom kobie­
cym, podobnym do męskich, że

Bogaty glon obozu kolarzy-torowców
W niedzielę 30 lipca został zakończony w Krakowie torowy trenin- 

gowo-szkoleniowy obóz kolarski. Zamknięto go wyścigami to­
rowymi. które traktować należy jako podsumowanie prac i wy­

ników na tym obozie osiągniętych.
A wyniki, należy stwierdzić, są rewelacyjne. Poprawili się znacz­

nie reprezentanci kadry torowe] krótkodystansowcy: Marchwiński
Kupczak, Haage, Musiał 1 inni (jedynie Bek wskutek skręcenia nogi 
w czasie ćwiczeń gimnastycznych zmuszony był zaprzestać treningów) 
— Podciągnęli się również długo- 1 średniodystansowcy jak Borucz 
Janicki, Liszkiewićż, Przezdomski a przede wszystkim znakomity, już 
dziisilaj Sałyga.

Obok wymienionych kolarzy li­
cencjonowanych, jak to potwierdziły 

niedzielne wyścigi 1 osiągnięte re­
kordy — niezwykłymi postępami 
legitymuje się przede wszystkim 
kolarska młodzież. Kierownicy obo­
zu, kpt. Wisznicki i inż. F. Szym­
czyk należy przyznać, nie spodzie­
wali się takiego sukcesu. Nie ule­
ga bowiem żadnej wątpliwości, że 
czołowa szóstka wczorajszych obo- 
zcwiczów-juniorów po otrzymaniu 
w roku przyszłym licencji wejdzie 
do ćwierćfinałów torowych mi­
strzostw Polski, gdzie walczyć bę­
dzie z obecnymi mistrzami jak 
równi z równymi. Tak wygląda 
najbardziej ogólna charakterystyka 
wyników osiągniętych przez kola­
rzy na obozie krakowskim.

Najwspanialszym, — rzecz jasna 
sukcesem poszczycić się może Sały­
ga. Pobicie starego godzinnego re­
kordu Bryszkiego wynoszącego 39 
km 44 m j ustalenie nowego rekor­
du Polski 41 km 180 m — który 
dzisiaj jest rekordem wszystkich 
krajów noszących dumne miano 
Republik Ludowych — jest wyczy­
nem wspaniałym.

Do rekordu tego szykowało się 
dwóch kolarzy: Wandor z krakow­
skiego Związkowca i Sałyga z łódz­
kiej Gwardii.

Pierwszy pogadał znakomite 
przygotowanie kondycyjne nad któ 
rym pracował od jesieni ub. roku 
oraz b. dobre przygotowania szoso­
we. Natomiast zbyt mało pracy po­
święcił treningom torowym. Wan­
dor sądził, że wystarczy zrozumle- 

organizację poprzedniego obozu, 
który ostateczn'e odbył się w By= 
tomiu i... zapomniał o takim dro= 
biazgu, że..- obóz treningowy żuż­
lowców wymaga odpowiedniego 
toru!

W treningach b'erze Już udział 
Alfred Smoczyk, który definitywnie 
wyleczył się z kontuzj odniesionej 
w Łodzi. Fakt ten podniósł bardzo 
na duchu naszych żużlowców j po« 
zwala oczywście na weselsze ho« 
roskopy co do wyników meczu z 
Czechosłowacją. Obóz w Poznaniu 
podobn e jak w Bytomiu zakończo« 
ny ma być meczem kadry repre« 
zentacyjnej, która wystąpi prawdo 
podobne — zgodnie z tradycją w 
dwóch zespołach pod nazwą „Pol« 
Ską A“ j „Polska B’’, 

szen'a. Ponadto gospodarze wręczył] 
wszystkim uczestnikom reprezenta« 
cji dyplomy honorowe oraz cenne 
nagrody książkowe- Premiowane za 
y/odniczkj złożyły część otrzyma« 
nych kwot , na pomoc dla walczącej 
Korę'.

Na zakończenie ob. Dołowy prze­
kazał mistrzyni świata Rakoczy apa 
rat radiowy, ofjarowany jej przez 
prezydium CRZZ.

wprowadza dS ćwiczeń oprócz 
odwagi i zręczności także wdzięk 
kobiecy.

Naszą klasę najlepiej oceniły 
same uczestniczki mistrzostw. 
Wiele zawodniczek przychodź *0  
do nas uczyć się zarówno w cza­
sie zawodów, jak i po ich za­
kończeniu, a Szwedki nawet ste­
nografowały wszystkie nasze 
wskazówki — mówi prezes PZG.

O mistrzostwach opowiada rów­
nież w rozmowie Kurzanka. Przy­
pomina ona, że publiczność szwaj­
carska, która dobrze zna się na 
gimnastyce, głośno protestowała 
przeciw orzeczeniom sędziów, 
krzywdzącym Polki. Polki cieszy­
ły się również sympatią prasy, a 
szereg pism wróżyło zwycięstwa 
zespołowi polskiemu. Miłym wyra­
zem uznania dla zawodniczek było 
darowane im przez gimnastyków 
szwajcarskich pudełko czekoladek 
z napisem: „dla najlepszej druży­
ny mistrzostw.”

Kurzanka mile wspomina serdecz­
ne przyjęcie zawodniczek polskich 
w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej.

„Troszczono się « nas na każ­
dym kroku, w każdym mieście 
of arowano nam upominki. Pod­
czas wszystkich w-ystępów sale 
były wypełnione do ostatniego 
miejsca, a publiczność gorąco 
oklaskiwała nasze ćwiczenia.”

£■

nie i przyswojenie sobie tempa na 
torze by pokonać kolosalny wysi­
łek konieczny dla długodystansowej 
jazdy torowej. Kierownictwo obo­
zu wskazywało znakomitemu kola­
rzowi na te braki, jednak stojący 
stale do dyspozycji Wandora tor i 
częste lecz, jak się okazało, zbyt 
krótkie na nim jazdy wprowadziły 
krakowianina w błąd i nie dały 
mu całkowitego przygotowania dla 
wykorzystania swych dużych mo­
żliwości.

Jazda szosowa na rowerze posia­
dającym wolne koło pozwala na 
chwilowe przerwy w pracy. Daje 
to poważne wytchnienie mięśniom 

,i tym różni się zasadniczo od jazdy 
torowej. Torowiec musi pracować 
bez żadnej przerwy a do tego sta­
łego i intensywnego wysiłku Wan- 
dor nie był przygotowany. Wpraw­
dzie trenował on na torze prawśe 
codziennie ale okazało się, że jeź­
dził zbyt krótko. I chociaż czasy 
krakowianina na dystansach 25, 30, 
35 i 40 km były lepsze od osią­
gnięć Bryszkiego — to jednak re­
kordu godzinnego pobić mu się nie 
udało.

Inaczej potraktował sprawę przy­
gotowania Sałyga. Zgodnie z rada­
mi kierownictwa obozu łodzianin, 
pomimo solidnego treningu szoso­
wego rozpoczął systematyczny tre­
ning na torze. Przed wystartowa­
niem do generalnej próby, która 
odbyła się 30 lipca, Sałyga już 20 

zgłosił się do ustanowienia rekordu 
na dystansie 10 km, który zakoń­
czył się sukcesem. Dnia następnego 
Sałyga startuje na dystansie 20 km 
i osiąga rekordowy czas na tym 
dystansie jak równie i na 15 km. 
27 lipca br. łodzianin trenuje na 
torze z całą obozową grUpą a na­
stępnie jedzie samotnie, swobo­
dnym tempem około 20 km. To sa­
mo powtarza w dniu następnym. 29 
lipca w godzinach przedpołudnio­
wych Sałyga odbył 30 — 40 km 
przejażdżkę na szosie, a po obie- 
dzle przystąpił do montowania swe 
go • torowego roweru. Po takim 
przygotowaniu w niedzielę 30 lip­
ca stanął Sałyga do bicia godzin­
nego rekordu, zapowiadając, że je­
żeli będzie się czuł dobrze przeje- 
dzie dodatkowo brakujący do 50 km 
dystans. Pogoda w dniu próby była 
słoneczna. W atr niezbyt silny utru­
dniał jednak jazdę na finiszowej 
prostej. Punktualnie o godz. 16 mi-

mistrzami w grze podwójnej
wspaniałym serwisem 1 szybką koń 
czącą grą przy sjatce. Zademohstro 
wał nam nowoczesny tenis w najlep­
szym wydaniu, który niech będzie 
wzorem dla naszej młodzieży. Pjer« 
wszego seta wygrał doskonale uspo» 
sobiony Rumun 9:7. W drugim secie 
Ozjerow prowadzjł zdecydowanie i 
przy stan e 6:5 dla niego przerwano 
grę z powodu -ulewnego deszczu.

mężczyzn w której 
Asboth. Adam 
Skoneckfego | 
setach 6:3, 6:3,

pOs 
Pią 
4:6,

Ustawiczne deszcze rozciągnęły 
sopockj turniej ponad miarę. Prze« 
wjdywane początkowo zakończenie 
mistrzostw na poniedziałek dzięki 
sprawnej organizacji doszłoby do 
skutku gdyby nje ustawiczne desz« 
cze. W związku z tym poszczególne 
gry półfnałowe j finałowe trzeba 
było odkładać na dnie następne i 
dlatego turnjej zakończył się dopie 
ro wczoraj.

We wtorek z przewidywanych na 
ten dzień gier odbył s:ę tylko finał 
gry podwójnej 
Para węgierska 
konała Polaków 
tka w czterech 
7:5. »

Spodziewal'śmy sjo lepszej gry za 
równo ze strony Węgrów jak i 
przede wszystkim ze strony polskjej. 
Nasza para m'ała wybitnie słaby 
dzień. Nje tylko nic s'ę nje kleiło, 
ale mjędzy obu partnerów wkradły 
się niepotrzebne nieporozumienia, 
które oczywiśc'e wzajemnie ich tyl 
ko denerwowały.

■Węgry gralj równjeJ, spokojniej 
j bardziej planowo. Poza tym. bylj 
lepiej zgranj. Na zwycięstwo w pel 
ni zasłużylj.

Pierwsze dwa sety to seria nepo- 
rozunren i prostych błędów robio« 
nych przez Polaków. Zerwali się 
oni do walki dopjero w trzecim 
secje w którym nreli okresy bar« 
dzo dobre. Zdawało się, że zła pa­
sa minęła, aje Polacy trzymali się 
jeszcze przez parę gemów w czwar 
tym secie, po czym niestety stracili 
ducha walki.

POKAZ GRY OZIEROWA
Znacznie ciekawsze było rozegra« 

ne następnie spotkanie pokazowe do 
skonałego tenisisty radzjeckiego 
Ozierowa ■ mistrzem Rumunii 
Yiziru. Walka była bardzo zażarta 
Ozierow górował nad Rumunem 

nut 6 Sałyga wystartował.
Po kilku okrążeniach wpada w 

swój rytm przejeżdżając okrążenia 
w czasach 37 — 38, 39 sek. Po 15 
km pada pierwszy rekord Polski 
Sałyga przejeżdża tę przestrzeń 
w 21:49,5. 20 km łodzianin prze­
jeżdża w 29:10,5. Nadzieje na pobi­
cie rekordu wzrastają. Następne 
jednak okrążenia przynoszą niebez­
pieczny kryzys. Sałyga gubi rytm 
i widać, że jedzie z pewnym tru­
dem. Trwa to jednak zaledwie pa­
rę okrążeń. Sałyga wkrótce popra­
wia szybkość porusza się swobo­
dniej a jazda ponownie nabiera 
rytm. 30 km przejeżdża w 43:43 sek 
— 35 km —w 51 minut 01. Na try­
bunach poruszenie. Publiczność 
przeczuwając możliwość pobicia re­
kordu gorąco pobudza kolarza do 
walki o ostatnie kilometry. Sały­
ga na ostatnich minutach brakują­
cych do godziny finiszuje energicz­
nie i .... wystrzał. Sędziowie usta­
lają punkt, który minął kolarz po 
60 minutach jazdy. — Sałyga je-

TABELA REKORDÓW KOLARSKICH POLSKI 
NA ROK 1950

Licencjonowani
Start lotny

Dystans Czas Nazwisko Przynależność klubowa Data
200 m 12,2 Szamota W.T.C. 17. 9. 1930
400 m 25,2 Szamota W.T.C. 14. 8. 1930
500 m 31,6 Szamota W.T.C. 14. 8. 1930

1000 m 1,10,2 Lange J. W T.C. 6. 7. 1928

Start zatrzymany
200 m 16,4 Szymczyk W.T.C. 16. 9. 1924
400 m 31,4 Kupczak Związków”: ec 27. 7. 1950
500 m 38,1 Kupczak Związkowiec 27. 7. 1950

1000 m 1,16,2 Bek Włókniarz 13. 7. 1950
2000 m 2,44,7 Borucz Włókniarz 30. 7. 1950
3000 m 4,10,0 Bek Włókniarz 15. 7. 1947
4000 m 5,37,6 Bek Włókniarz 9 9. 1948
5000 m 7,11,0 Marchwiński Spójnia 25. 7. 1950
6000 m 8,34,8 Borucz Włókniarz 29. 7. 1950
7000 m 10,23,4 Janicki Włókniarz 25. 7. 1950
8000 m 12,06,2 Janicki Włókniarz 27. 7. 1950
9000 m 13,35,2 Liszki ewlcz Gwardia 26. 7. 1950
10 km 14,53,7 Sałyga Gwardia 30. 7. 1950
15 km 21,49,5 Sałyga Gwardia 30. 7. 1950
20 km 29.10,5 Sałyga Gwardia 30. 7, 1950
25 km 36,26,5 Sałyga Gwardia 30. 7. 1950
30 km 43,43,0 Sałyga Gwardia 30. 7. 1950
35 km 51,01,0 Sałyga Gwardia 30. 7. 1550
40 km 58,18,4 Sałyga Gwardia 30. 7. 1950
41 km 180 m 1 godz. Sałyga Gwardia 30. 7. 1950
45 km 1 godz. 06,58 Sałyga Gwardia 30. 7. 1950
50 km 1 godz.14 m 18 Sałyga Gwardia 30. 7. 1950

Jolo TZy

Start lotny
200 m 12,8 Melon Kolejarz 29. 7. 1950
400 m 27,5 Ulik Włókniarz 25. 7. 1950
500 m 35,0 Ulik Włókniarz 29. 7. 1950

1000 m 1,14,4 Skąpski Włókniarz 29. 7. 1950

Start zatrzymany
200 m 18,2 Melon Kolejarz 30.,7. 1950
400 m 31,9 Ulik Włókniarz 25. 7. 1950
500 m 40,0 Ulik Włókniarz - 27. 7. 1950

1000 m 1,20,2 Skąpski Włókniarz 25. i7. 1950
2000 m 2,45,9 Skąpski Włókniarz 30. 7. 1950

Koermeczy
misłrzyniq Polski

W środę o godzinie 15-ej rozegrany 
został finał singla kobiet między Wę 
gierką Koermeczy i Jędrzejowską. 
Świetnie usposobiona Węgierka poko­
nała gładko naszą mistrzynię 6:2, 6:1. 
Jędrzejowska zaczęła bardzo dobrze 
i prowadziła nawet w pierw zym 
secie 2:0 ale od tej pory Węgierka 
zagrała wprost koncertowo.

W następnym spotkaniu rozegrano 
finał debla juniorów między parą 
węgiersko - rumuńską Janczo — .Ju­
has i parą polską Li cis — Kulawik. 
Polscy chłopcy stawili bardzo zacięty 
cpór. Początkowo nieco stremowani 
rozgrywali się stopniowo i wygrali 
pierwszego seta 7:5. W drugim secie 
przeważali goście i wygrali 6:2. W 
trzecim secie do stanu 3:3 walka była' 
wyrównana z kolei jednak większa 
rutyna pary węgiersko - rumuńskiej 
wzięła górę i w rezultacie goście wy 
grali tego seta 6:3.

O rtatnim spotkaniem tegorocznych 
mistrzostw był finał gry mieszanej w 
której para węgierska Asboth, Koer- 
rr-eczy pokonała parę polską Skonec- 
ki, Jędrzejowska 10:8, 6:0. W pierw­
szym secie obserwowaliśmy wspania­
łą z obu stron walkę, która była bar 
dzo zażarta i obfitowała w szereg ka 
pitalnych zagrań, w drugim secie 
niestety duch bojowy pary polskiej 
osłabł.. Zresztą Węgrzy grali dosko­
nale.

W czasie pięknej uroczystości za­
kończenia zawodów nagrody zwycięz­
com wręczył w otoczeniu przedstawi­
cieli władz wojewódzkich, miejskich, 
delegatów PZT i członków miejscowe 
go klubu Ogniwo — przewodniczący 
PZt wiceminister Obrony Narodowej 

gen. inż. Piotr Jaroszewicz.

dnak nie rezygnuje i daje znak, że 
jedzie dalej pragnąc ustanowić re­
kord na 50 km.

Szybkie pobieżne obliczenia na 
poszczególnych dystansach, oraz 
ścisłe obliczenia czasów ogólnych 
na godzinę i 40 km, stwierdzają, że 
rekord godzinny został pobityy prze 
jechany dystans wynosi 41 km 138 
m. Rekord ten jest również lepszy 
od rekordu Łógunowa.

Publiczność głośno manifestuje 
na cześć łódzkiego kolarza, Salyga 
podrywa się do dalszej walki i 45 
km przejeżdża w 1:06,58 a 50 km 
w 1.14,18 ustalając i na tych dystan 
sach 2 nowe rekordy.

Zdobywca rekordu godzinnego i 
szeregu Innych Sałyga Teofil jest 
łodzianinem. Rozpoczął swą karierę 
kolarską w kwietniu 1946 r. w bar­
wach łódzkiego „Tramwajarza”. W 
1948 r. przechodzi do „Partyzanta", 
a po przejęciu tego klubu przez 
Gwardię — nadal tam pozostaje.



Skonecki wygrał z AsboiŁem 6s496:490:696$0
Mistrzostwa międzynarodowe Polski w tenisie zakończone

SOPOT, (tel. wł.) W poniedzia 
łek Międzynarodowe Mistrzostwa 
Tenisowe Polski w Sopocie mia­
ły niewątpliwie swój punkt kul- 
miflącyjny, finał singla męskiego 
.Asboth - Skonecki.

Pogoda tym razem była łaskaw 
sza, zza chmur wyjrzało słońce, 
zrobił się upał. Punktualnie o go 
dżinie 15-tej na kort wyszli obaj 
partnerzy, rozpoczynając wielką 
gtę. Nie ma w tym określeniu

ЙЛ i

Losowanie przed meczem półfina­
łowym w Sopocie Erdoedi Węgry 

— Jędrzejowska Polska.
Foto: Osmański

przesadnego patosu. Gra była 
istotnie wspaniała, poziom bar­
dzo wysoka i co najważniejsze, 
mecz rozegrany został we wspania 
łei atmosferze prawdziwego sportu.

Wygrał Polak w 4 setach 6:4, 
6:4, 0:6, 6:0, lecz historia tych kil 
ku cyfr obrazujących czytelniko­
wi jedynie na papierze zwycię­
stwo Skoneckiiego miała pasjonu 
jąey przebieg na korcie. Z jednej 
strony wyborny tenisista węgier­
ski, z drugiej nasz mistrz. Obaj 
doszli do finału gładko, ale wie­
dzieliśmy, że walka między nimi 
żadne! ze stron nte przynieś’« 
łatwego sukcesu, a zwycięstwo 
może przypaść jedynie przy uży­
ciu wszystkich elementów kunsz­
tu tenisowego, a obok nich wcli 
zwycięstwa, opanowania nerwo­
wego.

Przedmeczowe 
horoskopy

Obaj partnerzy byli dobrze u- 
Bposobiend. Przed meczem, wie­
czorem poprzedniego dnia, świa­
tek tenisowy zgromadzony w So 
pocie dyskutował żywo ostatni 
nadchodzący mecz. Dyskutowano

nad możliwościami obu doskona 
łych przeciwników. Rzecz szcze­
gólna — więcej szans dawano 
Ąsbothowi. Niewątpliwie złożyły 
się na to fakty, wyjątkowo gład­
kich w turnieju zwycięstw Wę­
gra, szczególnie zaś zupełnie łat­
wy sukces Asbotha w półfinale 
nad Rumunem Caralulisem. Sko 
necki nie wykazywał w przebiegu 
turnieju tak idealnie równej ii 
płynnej gry. Obok okresów świet 
nych miewał chwile słabsze. Oba 
wiano się więc, czy Polak zdoła 
oprzeć się najmocniejszemu atu­
towi Węgra — jego wspaniałej 
mianowicie regularności.

Trafna analiza z Pragi
Pisaliśmy swego czasu w „Spor 

cie“, analizując po krotce tego­
roczną walkę Skoneckiego z Asbo 
them na Międzynarodowych Mi­
strzostwach Tenisowych Pragi, 
w któryeh Polak, Jak wiadomo, 
uległ po zażartej 5-setowej wal­
ce. że jeśli jeszcze w tym roku 
obaj ej tenisiści będą mieli oka­
zję zmierzyć swe siły — to, na­
szym zdaniem, walkę wygra Sko 
necki. Tak się właśnie stało w So 
pecie. Zwycięstwo Polaka wypad 
ło jednak jeszcze bardziej prze­
konywująco, niż można było 
przypuszczać. Był to na pewno 
jeden z najlepszych meczów w 
dotychczasowej karierze Skonec-
SfR

SKONECKl skupiony czeka na 
serwis Asbotha.

Foto: Osmański.

kiego; mera wybornych Jego roz­
wiązań taktycznych w trudnej 
walce z finezyjnym Węgrem.

„Rozgryzienie“ na korcie wyso 
kich walorów Asbotha. było naj

ZSRR - Węgry
tysięcy widzów na zawodach lekkoatletycznych. Od tego trzeba 
zacząć omówienie meczu lekkoatletycznego, jaki odbył się na 
stadionie Dynamo w Moskwie pomiędzy ZSRR a Węgrami. Je» 

żeli pomjniemy Olirnpady, jest to rekord światowy publiczności na 
zawodach lekkoatletycznych. Żadna z wielkich stol'c, ani żadno z mfast 
skandynawskich, gdzie sport lekkoatletyczny specjalnie pasjonuje, nre 
są w stanje na biegach, skokach i rautach zgromadzić takiej ilości wis 
dzów.

rautach zgromadzać takiej ilości wis

większym sukcesem Polaka 
ło mu w efekcie zasłużone 
cięstwo.

1 da-
zwy-

Dwie taktyki
Na czym rzecz polegała? T—. 

gier najchętniej gra na regular­
ność, piłką stosunkowo niezbyt 
silną, lecz długą, starannie plaso 
waną 1 przy najdłuższej wymia­
nie bezbłędną. Przy wymianie 
czyha na błąd przeciwnika. Błąd

Wę-

.'■«'i-' л

Reprezentacyjna polska drużyna 
tenisowa wchodzi na korty sopoc­
kie. Prowadzi kapitan sportoioy 
PZT Challier, za nim kroczą: Ję­
drzejowska, Popławska, Skonecki, 

Piątek i Hebda.
Foto: Z. Korycarz

ten nie polega jedynie na tym, 
źe przeciwnik daje piłkę w siat­
kę lub robi aut. Wystarczy jeśli 
w przerzucie da piłkę zbyt krót­
ką, z której Węgier natychmiast 
atakuje i idzie do siatki. Rzecz 
jest wówczas przesądzona.

W finale turnieju sopockiego 
Skonecki był doskonale czujny. 
Wiemy, że celuje w grze z głębi 
kortu. Wytrzymywał też cierpli­
wie i uważnie przerzut, a każdą 
z tej długiej piłki, wzmacniając 
ją, nieoczekiwanie atakuje, ro­
biąc nagłe wypady do siatki. Wy 
psdy te bardzo dobrze przygoto­
wane i przemyślane.

Historia czterech setów
Asboth grał spokojnie i dobrze. 

Gemy pierwszego seta, szły

mniej więcej równo. Początkowo 
prowadził nawet Polak, lecz Wę­
gier natychmiast wyrównał i do 
stanu 4:4 gra była zajadła, lecz 
równorzędna. Polak wzmocnił 
długą piłkę i rozpoczął atak. Je­
go końcówka była doskonała i da 
ła pierwszego seta.

Decydujący set
W drugim coraz więcej skupio 

ny Węgier poprowadził 3:0. Wyda 
wało się, że jednak precyzyjna 
gra Węgra w tym secie bezwarun 
kowo zatriumfuje, — lecz oto Po 
lak znów przechodzi do ataków. 
Niezrażony, że parę razy Wę­
gier mija go przy siatce, trwa u 
parcie w ataku i wówczas po 
raz pierwszy obserwujemy, że 
Węgier zaczyna robić stosunkowo 
proste błędy. Następuje wyrów­
nanie. W tym właśnie okresie lo 
sy meczu zostały przesądzone, na 
korzyść Polaka.

Co wiięcej — od tej chwili opa 
nowany dotychczas Asboth wyka 
zuje pierwsze oznaki zdenerwo­
wania. Następuje znów świetna 
końcówka Skoneckiego i drugi 
przez niego wygrany set.

Udany manewr
Trzeci tylko pozornie wygląda, 

źe tak powiem, tragicznie. Sko­
necki walczył tylko do 0:3 dla 
Węgra. Po tym set ten puścił. 
Węgier wygrał go na sucho. Ale 

strony Polaka był to doskona-

ły nainewr taktyczny. Skonecki 
odpoczywał — Węgier atakując, 
męczył się.

Kalkulacja Asbotha była, jak 
się okazuje, inna i w konsekwen 
cii błędną. Sądził, że Polak jest 
już wyczerpany i że załamał się 
po utracie trzeciego seta, przegra 
nego do zera.

Kiedy po trzecim secie należa­
ła się regulaminowa 10-minuto- 
wa przerwa, Asboth 
wał dalszą grę bez 
Skonecki zgodził się.

Czwarty set był 
wspaniałym pojedynkiem 
graczy, walczących

■kszym skupieniu o każdą piłkę. 
Był na pewno fizycznie nader 
wyczerpujący, lecz właściwie wy 
sitek ten znacznie lepiej , zniósł 
Skonecki. On to dyktować zaczął 
tempo, on, a nie Asboth, prowa­
dził teraz grę, wyrzucając Węgra 
coraz mocniejszymi długimi pił­
kami daleko w tył za kort. Bły­
skawiczne sprinty Asbotha wy­
czerpywały go coraz widoczniej. 
Niezdolny już był do ataku przy 
siatce. Do zdenerwowania dołą­
czyło się wyczerpanie, które odję 
ło sprawność nogom j ręce. Wi­
downia ze zdumieniem widziała 
teraz coraz częstsze błędy Asbot­
ha, coraz mniej dokładne jego 
dochodzenie do piłek.

Przy stanie 4:0 dla Polaka — 
Węgier jeszcze raz rzucił się, 
tym razem desperancko do wal­
ki. Getm był długi, wyrównania 
1 przewagi mnożyły się wciąż na

zapropono- 
odpoczynku.

początkowo 
obu 

w najwtę-

jedną lub drugą stronę. Skonec­
ki jednak grał coraz pewniej l 
skuteczniej. Nie oddał ani tego 
gema ani następnego wygrywa­
jąc do zera.

Wygrał doskonały mecz z do­
skonałym przeciwnikiem. Sukces 
pełnowartościowy.

Radziecka lekcja
Chwilę później mieliśmy nte 

byle jaką atrakcje. Na korcie zo­
baczyliśmy w treningowej grze 
z liczeniem parę radziecką Kora 
wina — Ozierow przeciwko pa­
rze węgierskiej Koermoeczy —- 
Katona. Wygrała wprawdzie pa­
ra węgierska, wyjątkowo w tym 
dniu dobrze usposobiona, w dwu 
setach 6:1, 8:6, ate nie chodziło tu 
o cyfrowy wynik. Zobaczyliśmy 
wspaniały serwis Ozierowa, jego 
nadzwyczajnie skuteczną grę przy 
siatce oraz współpracę pary ra­
dzieckiej na korcie. Współpraca 
ta i zachowanie się na korcie po­
winno być przykładem dla wielu. 
Jeśli któremuś z graczy radziec­
kich nie udawała się jakaś pił­
ka, to ze strony współpartnera 
nie było najmniejszych objawów 
niezadowolenia czy zdenerwowa­
nia. W spotkaniu tym widzieli­
śmy, że tenisiści radzieccy grają 
wyłącznie tylko dla tenisa, dla 
samej przyjemności jaką daje 
sport, Grali z uśmiechem, nie 
schodzącym z ich twarzy.

Jancso mistrzem Juniorów

To ma swoją wymowę. Nie trzeba 
bowjesa zapomjnać, że □ ile na im­
prezy piłkarskie, bokserskie czy ko 
hrsk'le przychodzi niejednokrotnie 
publiczność, której kontakt ze spor 
tem ogranicz® się do oglądania emo 
[jonującej walki, to na lekkiejatle» 
tyce, gromadzą s'lę ludzje zwykle 
czynnie ze sportem związani, o du» 
Żym sportowym wyrobieniu. Wnio­
sek stąd prosty: Moskwa Jest jcd« 
nym z najbardziej sportowych miast 
świata.

A teraz przejdźmy do wyników. 
Jasne było, że mecz wygra ZSRR, 
chocjaż team węgierski należy do 
najprzedniejszych w świecie. Zdaje

się jednak, że nie welu znawców li 
czyło się z ewentualnością tak zna’ 
komitych wynjków. I to z obu 
stron.

Nie sposób w tej chwili rozpatry 
wać wyników lekkoatletycznych ina 
czej niż pod kątem nadchodzących 
mistrzostw Europy w Brukseli,, mi» 
strzostw rozgrywanych tylko raz na 
4 lata. Lekkoatletyka ma to do sje» 
bie, że dzjęki metrom i centyme» 
trom, m nutom i sekundom, klasy» 
fikacja jest w'niej łatwa do ustalę» 
nia. Na Jej plus trzeba jeszcze za« 
pisać tabelę fińską, ocenląjącą do­
kładnie każdy rezultat. Jakżeż więc 
według tej tabeli 
wynjkj

ksztaltują się
omawianych zawodów’?

1111 pkt. Hejno Lipp — ZSRR 16.65 m w kulj
1091 Kanaki — ZSRR 57.35 m w młocie
1079 »» Nemeth — Węgry 1050 „ Veetyusme — Z
1063 H Popow — ZSRR 14,27.8 min. na 5000 m.
1058 »9 Garay — Węgry 3.49,8 m:n. na 1500 m.
56.92 m. w młocie 3.50,4 nim. na 1500 m.
1046 19 H Lpp — ZSRR 50.31 m w dysku
1033 19 Szczerbakow — ZSRR 15.66 m w tróJskoku

Trzeba wiedzieć, że do rzadkości 
należą zawody, na których by osią« 
gnjęto taką ilość wynjków, klasy« 
f kowanych powyżej tys'ąca pkt. i 
jak na ostatnim meczu w Moskwę. 
Omówmy je kolejno.

„Siedemnastka" Lippa
Lipp zbljżył się do własnego re­

kordu Europy bardzo wyraźnje, W 
jednym z rzutów miał ponad 17 m, 
ale nestety njeznacznje spaljł A jest 
to wynik który w Europie byl 
i jest dla wszystkich pozostałych 
mjotaczy n edośc gnjonym marze« 
niem. Pozycję Lippa w Europie naJ 
lepjej oeenje w zestawień u z inny» 
mi tegorocznymi .wynkami; , , ,

16.65
16.25
15,83
15.81
15.66
15.66
15.63
15.44
15.43
15.41

Polsk?

LIPP — ZSRR
Huseby — Isląndla 
Sandv dge — Angla 
Łomowskj — 
Kalina — CSR
Sarcevlc — Jugosł. 
GORIANOW — ZSRR 
Giles — Angjla 
Raica — Rumunia 
Grjgalka — ZSRR

Tylko ich dwóch
W' rzuće młotem para Nemeth— 

Kanak jest pierwszą w swjecie. 
Kanaki kilkakrotnie przegra! z re» 
kordzistą śwjata, zawsze jednak 
ńeznacznie W Moskwje po raz 
pierwszy zwycjężył. Na mistrzo­
stwach w Brukseli powinno dojść

ze

Skonecki w dniu uroczystego otw arcia turnieju sopockiego w imie­
niu tenisistów odczytał tekst rezo lucji, potępiającej agresję amery­
kańskich imperialistów na Koreę. Foto: Kory car z.

Przed południem w poniedzia­
łek rozegrane zostały drugie pół­
finały w grze pojedynczej junio­
rów. Ślązak Licis stawiał dosko­
nały opór juniorowi węgierskie 
mu Jancso, ulegając mu po za­
żartej walce dopiero w trzech se 
tach 4:6, 6:2, 6:4. W drugim pół­
finale Rumun Juhas pokonał 
Naumowicza 6:2, 6:2. Finał, któ­
ry Się odbył po południu, dał 
jak było do przewidzenia zwycię 
stwo utalentowanemu juniorowi 
węgierskiemu Jancso. który wy­
grał z Rumunem Juhasem 6:2, 
6:4.

jędrzejowska — Skonecki 
w finale

218:128 w lekkoatletyce
do rewanżu między obu mło« 
cjarzami. Wszyscy inni reprezen« 
tana, będą tam już walczyć mję« 
dzy sobą, daleko za Ich plecami.

Długodystansowiec 
skandynawskiej klasy 
14.27-8 min. na 5000 m. osiągnęte 

przez Popowa Jest nowym rekor« 
dem Związku Radzieckiego, Regi 
długie, jak w'adomo od lat są ogól« 
nie domeną Skandynawów, mimo 
że pierwsza pożycia należy w tej 
chwilj do Zatopka j że dużo 
ma tu do powiedzenia Belg Reiff. 
Ale dobre wynjki Zatopka i Reiffa, 
rodzjły się w ogniu walki ze Skan« 
dynawami, Popow, nie walczył na - 
razie z nimi. Wypracował swe re­
kordy z konkurentami krajowymi 
< możemy być. przekonani, że w zet’ 
knjęclu z siną stawką zagraniczną, 
której mu nie mogli dać Węgrzy 
wzniesie się on na wyżynę, grani; 
czącą z najwyższą klasą Skandynaw 
ską. Przed tygodniem uzyskał Po« 
pow na 10.000 m. — 30.26.8 m:n. 
W skali śwjatowej t europejskiej 
tak się ten wynik plasuje:

29.54.3
30.28.8 
30.32.0 
30.37.0 
30.39 0 
30.40.0
30.45.8 
30,48,6
30.50.4 
30.51.2

Zatopek — CSR 
POPOW — ZSRR 
Albertsson — Szwecja 
Peraelae — Finlandia 
Nystroem — Szwecja 
Reiff — Belgia 
Koen eenen — Finladfa 
WANIN — ZSRR 
Mihaljo — Jugosł. 
Bohm — Szwceja.

Na 5000 m. pozycja Popowa Jest 
nieco słabsza, njemnej jednak 1 tu 
należy on do najlepszych na śwjes 
cie.

Zatopek CSR
Pnsti'— Finland'a 
KoskeJą — Finlandia 
POPOW — ZSRR 
Stokken — Norwegia 
Reno — Finladnla 
Mjckelae — Finlandia 
— Peraelae — F'nlandia 
PtlZIDAJEW — ZSRR 
Durkfeld — SzwecJa.

Przebojem do ekstraklasy
Może jednak największą nrespo« 

dzianką meczu w Moskwie jest wy 
rijk na 1500 m. W konkurencj' tej 
przodowała jak dotychczas grupa 
szwedzko « francuska prowadzona 
przez Belga Reffa. Niemal njkt 
poza jednym Finem nie miał do 
niej dostępu. Co kilka tygodni wal 
czy ona na różnych bjeżnlach 
Europy, poprawiając wyniki. Ga» 
ray i Veetyusme wdarli sję do njej 
a równocześnie do pierwszej dzle 
sjątkil świata przebojem, bardzo 
njespodzjewanfe.

Reiff — Belgia
Strand — SzwecJa
El Mabrouk — Francja 
I. Er'Jcsson — Szwecja 
GARAY — Węgry 

Hansenne — Franci a 
Johansson — Finlandia 
Landkvist — Szwecja 
VEETYUSME — ZSRR 
Jean Vernier — Francja

8.46.6
3.47.4
3.48.4
3.49.6
3.49.8
3.49.8
3.50.9
3.50.2
3.50.4
3.50.4

Lipp po raz drugi
Z kolej przejdźmy jeszcze raz do 

Lippa, tym razem w rzucje dy­
sk jem, gdzie wynikiem 50,31 zaJął 
on pierwsze miejsce, 
ustępuje on tylko dwu znakom,: 
tym Włochom wyprzedzając 
cze raz Islandczyka Huseby.

Consolini — Wochy 
Tossi — Włochy 
LIPP — ZSRR 
Huseby — Islandia 
KLICS _ Węgry 
Johnson — Norwegia 
Karlsson — Finalndia 
Ramstad — Norwegia 
Partanen — Finlandia

55.47
54.53
50.31
50.13
49.69
49,39
49.27
49.24
49.23

W Europie 
’s 

jesz«

w

Szczerbakow
nie ma przeciwnków

R.ekord Europy Szczerbakowa 
trójskoku — 15.66, jest w»g. tabejj
fińskiej słabszy od poprzednio omó­
wionych rezultatów, ale w obec» 
nym układzie sit zawodnk radzjec 
ki przewyższa o catą długość, 
wszystkich konkurentów eurouei-

skjch, t wcale wyraźnie j świat o« 
wych. W tabelce europejskiej tut 
za Szczerbakowem kroczy jeszcze 
drugi zawodnik radzleckj Zlotnj« 
kow, który na meczu z Węgrami', 
osiągnął 15.01.

Sprinterzy
Z wyników męskjch trzeba jesz« 

cze zwrócić uwagę na sztafetę 4 ra 
zy 100, w której ZSRR uzyskał 
czas 40,9 s„ co wydaje się obecnie 
nieosiągalne dłs—żadnej z drużyn 
Europy. 4 razy 400 m. wygrali 
Węgrzy 3,15.8, a zawodnjcy radzlec 
cy poprawili rekord wszechzwąz» 
kowy na 3.16 min.

Kobiety radzieckie 
klasą dla siebie

W wynjkach kobiecych należy od 
notować (z drugego dnja): Smir- 
nicka 43:12 w oszczepie — mogą się 
z nią . mierzyć tylko konkurentki 
krajowe, Geneker w skoku wzwyż 
160 — drugi wynik świata, Andre« 
Jewa w kuli 14.42 — njkt lej n'e 
jest w stanie zagrozić prócz rywalek 
z ZSRR Toczenowej i Sewrlako« 
wej; Węgierka Gyarmatj zaimpono« 
wała tym razem na 200 m czasem 
25.2 — trzecj wynik świata j re« 
kord Węgier oraz 11.4 na 80 m z 
płotkami —. drug' wynik na świe» 
cje.

W pierwszym dnju Jak w'adomo 
Gyarmatj. wygrała z Czudjną skok 
w dal. Wynikj 584 [ 580- Obie za- 
wodniczk’ są obecnie najlepsze w 
tabeli śwjatowej. Na 800 m czasy 
Wasiljewy 2.13.5 i Sokoliny 2-16.1— 
to równjeż najwyższa klasa. Dysk 
należał do niezawodnej Dumbadze« 
niepokonanej Jeszcze przez nikogo.

Pozostaje sztafeta 4 razy 100 m- 
Wygrały ją zawodniczki radzieckie 
w 47.5 — rekord ZSRR. Czas Wspa» 
nlały. Może z - nim konkurować tył« 
ko jedna drużyna: Holandia, która 
wygrała Olimpiadę takim samym 
wynikiem,

Antoni Górski 1

Na zakończenie rozgrywek prze 
szliśmy jeszcze nie lada emocję. 
Rozegrany został półfinał gry mie 
szanej pary węgierskiej Erdoedy 
— Adam przeciwko parze pol­
skiej Jędrzejowska — Skonecki. 
Gra ta, jak już podawaliśmy, roz 
poczęta była poprzedniego dnia, 
lecz wskutek silnej ulewy przer­
wana przy stanie 3:1 w pierw­
szym secie dla Polaków. Dogryw 
ka jednak początkowo była dła 
Polaków fatalna. Nierozegrana 
Jędrzejowska popełniła całą serię 
prostych błędów 1 w rezultacie 
dobrze zaczęty pierwszy set Pola 
cy przegrali 5:7.

Zryw pary polskiej nastąpił do 
piero w drugim secie, kiedy Ję-

turnieju Juniorów -*»
■u talentowa*

Zwycięzca
J aneso, najbardziej 

ny zawodnik węgierski.
Foto: Osmański,

drzejows&a zaczęła grać normal-s 
nie, tzn. dobrze. A że Skonecki 
grał również dobrze, set był krót 
kt i skończył się sukcesem na­
szych barw 6:1. Największa wal­
ka rozgorzała w secie ostatnim, 
Obok kilku słabszych momentów 
para polska miała okresy dosko­
nałe. Ostatecznie wygrała decy­
dująco seta 6:4, kwalifikując Siq 
do finału.

STEFAN GOSTOMSKI
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PODNIESIENIA POZIOMU NASZEGO PIŁKARSTWA
W dalszym ciągu dyskusji prowadzo 

nej na łamach „SPORT-u" na temat 
przyczyn słabego poziomu naszej pił­
ki nożnej zabierają głos znani przed 
wojną piłkarze reprezentacyjni a obe 
cnie instruktorzy Peterek i Kurek.

Ich wypowiedzi drukujemy poniżej:

Sukcesy wzgl. niepowodzenia na­
szych drużyn klubowych i reprezen­
tacyjnych zależą ’

cześnie używają Ich Jako piorunochro 
nu w wypadkach niepowodzeń, tak 
długo nie może być mowy o racjonal 
nej pracy wyszkoleniowej w klubach 

Obiektywnie trzeba stwierdzić- że 
jednak nie tylko niewłaściwy stosu­

nek zarządów naszych zrzeszeń i klu­
ków do pracy trenerów obniża ich 
autorytet, w dużym stopniu oni sami 
są winni za ten stan rzeczy.

Trener nie może stosować w odno-w dużo większej mie

--

WYROBFJK — bramkarz Unii Ii 
dująo jedną » nielicznych akcji

rze od 
niż od „ 
daje się koniecznym dokładniejsze o- 
mówienie ich pozycji w naszym plł- 
karstwie, która z wielu względów jest 
tematem drażliwym..

Nasi trenerzy i Instruktorzy piłki 
nożnej nie po. lada ją w zrzeszeniach 1 
klubach odpowiednich warunków do 
pracy.

Nie wystarczy, że członkowie zarzą­
du klubu uderzą pięścią w stół 1 
krzykną „Ten mecz musimy wygrać 
za wszelką cenę" Takie argumenty 
pomijając już fakt, że ujemnie wpły­
wają na nerwy zawodników i zbyt czę 
sto odnoszą wręcz przeciwny skutek, 
nie przyczyniają się do wzmocnienia 
autorytetu trenera. Jak długo będą 
istniały kluby, których członkowie 
zarządu (a większość 
jest laikami piłkarskimi) odbierają 
trenerom swobodę działania, a równo-

pracy trenerów 1 instruktorów 
samych piłkarzy. Dlatego wy-

z nich

uch pewnie wyłapuje piłkę likwi- 
ofensywnych czarnych koszul.

Foto: M. Seko — Bytom 
szentu do swych wychowanków tonu 
koszarowego w pracy. Musi on zaim­
ponować Im nie tylko teorią 1 prakty 
ką, zdolnościami technicznymi i takty 
cznymi, ale 1 swą postawą moralną, 
wartościami psychologiczno-pedagogi­
cznymi. Uważam, że kpinami z pracy 
i ze sportu jest dyrygowanie trenin­
giem. z wyżyn, trybuny .w ..cywilnym 
ubraniu 1 papierosem w ustach.

Wydaje się nam, że Jednym z głów­
nych powodów niskiego poziomu na­
szego piłkarstwa Jest brak właściwe 
go wyszkolenia technicznego u więk­
szości zawodników. Jakże często gra­
cze ligi państwowej prowadzą piłkę 
wadliwie, źle ją „gaszą" lub też za­
grywają bez precyzji. Bezpośrednie 
przejęcie piłki z powietrza stało się 
rzadkością i nasi sprawozdawcy, ob­
serwujący np. grę Węgrów lub Rumu 
nów, są zdziwieni, jeżeli gracz odbie­
ra piłkę nożycami, strzela z półobrotu 
itp. A przecież nie powinno to byś

Turniej tenisowy
Korty byłego K.K.T. przy ul. 

Bankowej zostały w czasie wojny 
doszczętnie zrujnowane. Ogrom­
ne dziury i leje poznaczyły spa­
lone i zarzucone śmieciami kor­
ty, zniszczono i spalono trybuny, 
zburzono piękny domek klubo­
wy. Na wiosnę 1945 roku korty 
przy nl. Bankowej nie istniały.

Nie odbudowano ich od razu. 
Dla kogo zresztą? Przecież tenis

nic nadzwyczajnego.
Większość graczy popełnia ten błąd, 

że biegnie do piłki sztywno. Nie prze 
nosi w odpowiednim momencie ciężą 
ru ciała na nogę, na której stoi, a 
która służyć powinna jako podpora 
dla stabilizacji ciała w momencie ude 
rżenia w piłkę.

My, trenerzy, musimy właśnie takie 
wiadomości, przekazywać naszym mło 
dym piłkarzom.

Łyżwiarze wzorem
Nam osobiście' przychodzi na myśl 

rozwiązanie technicznego wyszkolenia 
podobnie jak to jest w łyżwiarstwie, 
a więc przez przeprowadzenie podzia­
łu na:

1) ćwiczenia obowiązkowe, w men­
sie rzeczywiście obowiązkowych

2) dowolnie wybrane.
Juniorzy z całej Polski powinni być 

co pewien czas poddawani egzaminom 
czołowych trenerów i jedynie cl, któ 
rzy wykhźą się całkowitym opanowa­
niem podstaw techniki, mogą otrzy­
mać zaświadczenie PZPN, jako przy­
szli gracze ligi państwowej.

19 punktów
Trenerzy nasi zazwyczaj nie zwraca 

ją uwagi na następujące zagadnienia:
1) za mało analizuje się i demonstru 

Je poszczególne elementy techniki
2) większość trenerów za duży na­

cisk kładzie na kondycję, zapomina­
jąc o wyszkoleniu technicznym.

3) juniorzy w klubach nie tkają od­
powiedniego sprzętu 1 opieki że stro-

ny trenerów 1 instruktorów. Trzeba 
koniecznie od czasu do czasu przepro 
wadzać wspólne treningi szczególnie 
uzdolnionych juniorów z czołowymi 
graczami.

4) zbyt dużo mówi się młodzieży o 
teorii i systemach, a za mało uwagi 
zwraca się na praktykę.

5) nie wprowadza się urozmaicenia 
do programu treningów (szkolenie)

6) trener powinien prowadzić za­
jęcia na boisku wspólnie ze swymi 
wychowankami.

7) trenerzy powinni dążyć do tego, 
aby w ich drużynach gracze grający 
jedną nogą bezwzględnie nauczyli się 
grać obydwoma nogami.

8) Finezje w obchodzeniu się z pił­
ką muszą być demonstrowane przez 
Instruktorów 1 trenerów w tempie 
zwolnionym,

9) za mało czasu poświęca się trenin 
gowi strzałów z pełnego rozbiegu

10) zbyt często toleruje się, niestety— 
■wózkowanie zamiast wolnego puszcza­
nia piłki i wybiegania na pozycję.

11) koniecznie trzęsą poprawiać do 
środkowania, które '^najczęściej idą 
w skupisko graczy, niedokładną bu­
dowę akcji z linii defensywnych do 
ofensywnych, za krótkie wyrzuty z 
autu;

12) w naszych drużynach nie gra 
się płasko; wysoka gra szalenie utrud 
nia przejęcie piłki.

13) Nie przestrzega się zasadniczej 
koncepcji; „Atak jest najlepszą o- 
broną".

14) Nie przestrzega się również mo

mentu zaskoczenia; tzn. pliki kieruje 
się ■, zasady tam, gdzie są one oczek! 
wane przez przeciwnika.

15) zawodnikom trzeba wpoić nastę 
pujące zasady:: „Znajdować się dale 
ko od przeciwnika, gdy własna dru­
żyna jest w posiadaniu piłki’» oraz 
„znajdować się tuż przy przeciwniku, 
gdy on jest w jej posiadaniu”. Ta de 
wiza odnosi się nie tylko do obroń­
ców 1 pomocników, lecz szczególnie 
do napastników.

16) Gracze muszą stale pamiętać o 
tym. że piłka jest zawsze szybsza od 
najszybszego gracza!

IX) Gracze nasi stronią od piłek pól 
wysokich. Zamiast stopować je z 
pólvolley’a, czekają aż odbiją się od 
ziemi.

18) Na zakończenia chciałbym zwró 
cić uwagę na pewne zło, które szcze­
gólnie zakorzeniło się w klasach niż­
szych i powinno być bezwarunkowo 
zwalczane wszystkimi możliwymi 
środkami. Ziem tym jest wystawienie 
na pozycje bocznych pomocników 
najmniej odpowiednich do tego gra­
czy. A właśnie boczni pomocnicy są 
najważniejszą podpora gry zespoło­
wej (Przy systemie WM jako siła o- 
fensywna często decydują o wyniku 
meczu). Pełnowartościowy pomocnik 
procentowo zużywa więcej siły na 
bieganie, aniżeli inni gracze musi te 
chnicznie i taktycznie stanąć na wy­
sokości zadana t w raze konieczności 
umieć strzelać na bramkę przeciwni­
ka z dalszej odległości (np Dynamo 
Moskwa zawdzięcza swoje sukcesy w

większości swoim bocznym pomocni­
kom).

19) W przesadnej strategii defensyw 
nej naszych klubów leży klucz do słs 
bych końcówek naszych linii ataku. 
Dobre szanse strzałowe mają zazwy­
czaj tylko skrzydłowi, z małymi wy­
jątkami łącznicy nasi nie strzelają 
prawie - że w ogóle na bramkę 1 
występują raczej w roli pomocników 
aniżeli napastników Jeżeli jednak 
przeciwnik starannie kryje skrzydło­
wych. wówczas może się zdarzyć, że 
mimo przewagi w polu bramki nie pa 
dają....

W karierze aportowej występowa­
liśmy w wielu krajach Europy. Żary 
zykujemy stwierdzenie, że piłkarze 
polscy, to sportowcy nieprzeciętnie 
inteligentni, posiadający wspaniałe 
walory, fizyczne i mdTafee. Jeżeli na 
sze kluby zrezygnują z dążenia do 
zwycięstw jednorazowych a kibice 1 
zarządy klubów zrozumieją, że jedy­
nie prąca ńa dłuższą metę może przy 
nieść trwałe owoce oraz gdy zostawi 
się trenerom troską o przyszłość, bez 
względu na chwilowe sukććs#, czy 
klęski — wówczas, i tylko wówczas 
możliwym będzie wyciągnięcie z na­
szego piłkarstwa maksimum 1 to pod każdym wzglądem!

Zrealizowanie wysuniętych postula­
tów — to warunek dźwignięcia pozio 
mu gry wszystkich naszych drużyn, 
mniej 1 więcej znanych . oraz naszej 
reprezentacji państwowej.

E. Kurek
I. Peterek

Decydujący pojedynek liderów
II runda ligowa rozpoczęła się 

pod znakiem zaciętej rywaliza­
cji dwu głównych obecnie kandy 
datów do tytułu mistrzowskiego: 
Związkowca Kraków i Unii Cho­
rzów. Ten pierwszy minimalnie 
lepszym stosunkiem bramek zlu­
zował swego konkurenta z fotela 
lidera. Nie wiadomo, jak długo 
trwałby ten wyścig, gdyby naj­
bliższa niedziela nie miała przy­
nieść rozstrzygnięcia. Oto bowiem 
obydwa rywalizujące zespoły 
spotkają się w Krakowie w re­
wanżowej walce.

Mecz sezonu?

Z wielką ostrożnością ocenia­
liśmy szanse chorzowian w ich 
meczu z warszawskim Koleja­
rzem. W tej ostrożności nie kryła 
się jednak niewiara w możliwości 
Ruchu. Raczej zakładaliśmy, Iż 
drużyna stołeczna, wykorzystaw­
szy dobrze przerwę letnią, pod­
niesie jeszcze swe walory. Tak 
się nie stało. Ruch zwyciężył pew 
nie, ani przez moment nie pozo­
stawiając wątpliwości, która z je 
denastek fest lepszą. Co więcej, 
chorzowianie, mimo wszystkich 
braków i błędów wykazali, iż ich 
pozycja w lidze nie fest dziełem 
przypadku, a intensywna, solidna 
praca pod okiem wykwalifikowa

zrzeszeń sportowych rozpoczęty 
był przez długie lata sportem eli­
tarnym.

W tym roku przystąpiono do 
odbudowy obiektu sportowego 
przy ul Bankowej—Z. S. Górnik 
wytężyło wszystkie swe siły, aby 
korty zostały oddane do użytku 
już w tym sezonie. Niestrój objął 
kierownictwo nad budową no­
wych kortów. Dobry tenisista, do 
bry budowniczy. Korty wybudo­
wano systemem gospodarczym.

na kortach wszyscy 
katowickiego „Gór-

Pływackie mistrzostwa Polski
w Krołoszynie

Najmłodsi pływacy Polski, prze­
bywający od miesiąca na obozie 
kondycyjnym w Żerkowie, walczyć 
będą w dniach 5 i 6 bm. na pły­
walni w Krotoszynie o tytuły mi­
strzów krajowych w konkurencji 
chłopców i dziewcząt.

Będzie to rewia naszego narybku, 
tego najmłodszego, ponieważ dopu­
szczeni zostaną tylko zawodnicy i 
Zawodniczki, którzy urodzili s':ę nie

MECZ POLSKA _ CSR W PŁYWA­
NIU IZ BM.

V
jfcMecz Polska — CSR w pływaniu 

rostał ponownie odwołany i odbędzie 
Sie w przyszłą niedzielę 12 bm. W 
nadchodzącą niedzielę odbędą się roz 
grywki" ligi piłki wodnej.

Skoczkowie nasi pozostają nadal na 
obozie kondycyjnym w Poznaniu, na 
który powołano 15 zawodników j za­
wodniczek z całej Polski. .Test to 
pierwszy obóz kondycyjny dla skocz 
ków urządzany w naszym kraju. 
Obóz kondycyjny skoczków prowadzi 
trener Królik

Najlepszy nasz sprinter — Procel, 
który cierpi na podrażnienie wyrost­
ka robaczkowego, przebywa nadal w 
szpitalu. Operacji — jak mylnie po­
dały pisma codzienne — jeszcze się 
nie ’ poddał.

wcześniej niż w 1936 roku. Mi­
strzostwa, organizowane z polecenia 
PZP przez krotoszyńską Gwardię, 
stanowić będą przegląd wyczyno­
wego ^dorobku młodzików. Jedno­
cześnie pozwolą one na stwierdze­
nie, w których ośrodkach, zrzesze­
niach i klubach najintensywniej 
pracują, pieczołowicie opiekują się 
instruktorzy i trenerzy tymi, któ­
rzy kiedyś podciągną sńę do klasy 
najwybitniejszych wyczynowców 
pływackich.

Pracowali 
członkowie 
nika“.

Dzisiaj 8 
czerwienią, 
one bogato 
mi wszystkich zrzeszeń 1 sztur- 
mówkami. Odbywają się tu mię- 
dzyzrzeszeniowe mistrzostwa Pol­
ski.

Pierwsze uderzenia rakiet, 
pierwsze odbite piłki, przekonują 
przybyłych zawodników o jako­
ści 1 elastyczności nawierzchni 
kortów. Miejsca dla sędziów są 
przygotowane przy każdym kor­
cie. Jest nawet osobna trybuna 
dla sędziów głównych. Pewnie, 
odczuwa się brak stałego domku 
klubowego — nie zdołano go je­
szcze wybudować. Zawodnicy po­
szczególnych zrzeszeń znajdują 
miejsce w namiotach ustawio­
nych poza kortami. Dla każdego 
zrzeszenia przeznaczono osobny 
namiot.

Gospodarze są dumni ze swego 
dzieła wykonanego własnymi rę­
kami. Są słusznie dumni, mają 
powód ku temu. Nie gdzie in­
dziej, jak właśnie tutaj powinny 
się odbywać międzyzrzeszeniowc 
mistrzostwa Polski.

kortów świeci piękną 
Pięknie wyglądają 
udekorowane flaga-

nego trenera pozwala sądzić, iż 
odegrają decydującą rolę w koń­
cowej fazie walki o najzaszczyt- 
niejszy tytuł.

Tak więc Ruch nie jedzie do 
Krakowa bynajmniej bez szans. 
Przeciw jedenastce z Lud winowa 
stanie drużyna formą nie przy­
pominająca absolutnie pokonanej 
dość łatwo wiosną tego roku na 
własnym boisku. Gdyby ktoś na 
podstawie wyniku z pierwszej 
rundy chciał wróżyć i tym razem 
łatwe zwycięstwo Związkowca, 
popełniłby błąd. Ruch ma poza 
sobą już ciężki kryzys trawiący 
go przez bez mała rok.

Tajemnica wyniku kryje się w 
dyspozycji napadów, ponieważ li­
nie defensywne obu przeciwni­
ków wydają się dość równe. Bły­
skotliwszy, skuteczniejszy jest na 
pad chorzowian, w którym Cie­
ślik stanowi ustalone już niebez­
pieczeństwo dla bramkarzy. Ale 
poparty dopingiem własnej pu­
bliczności, ambitny, bojowy atak 
krakowian może zrównoważyć 
ewentualną przewagę przeciwni­
ka. tym więcej, iż ostatnia jego 
zapora — bramkarz, nie należy 
do najmocniejszych punktów.

Zwycięstwo przypadnie tej dru 
żynie, która zagra z większą am­
bicją, wolą zwycięstwa, tej która 
zastosuje słuszniejszą taktykę. W 
tej ostatniej dziedzinie z uwagi 
na osobę trenera, Ruch nie powi­
nien zawieść.

Mecz Unii ze Związkowcem, 
tak czy inaczej, urasta do naj­
większego wydarzenia pierwszej 
fazy rozgrywek rewanżowej run­
dy.

towania sytuacji w dole tabeli. 
Do stanowiska partnera Związ­
kowca—Warty pretendują w tej 
chwili z jednakowymi szansami 
Budowlani i Górnik Bytom. Nie 
zbyt bogatszy od nich jest po­
znański Kolejarz, który właśnie 
zmierzy się z Budowlanymi.

Dla chorzowian wybił zdaje się 
ostatni dzwonek. Jedno zwycię­
stwo na 11 gier, to stanowczo 
zbyt ubogi bilans, jeżeli Budo­
wlani nie zrezygnowali jeszcze z 
pobytu w lidze. Niedzielne spot­
kanie, jak mało innych, będzie 
jedną z ostatnich dogodnych oka 
zji do uzyskania dwu punktów. 
Tym bardziej, że kolejarze nadal 
zawodzą, a ich niebezpieczny na­
pad nie może odnaleźć właściwe­
go kalibru amunicji i ze sławy 
bombardierów nie wiele piątce 
ofensywnej poznaniaków zostało.

Trudne zadanie Polonii

poważniejsze szanse należy przy­
znać ambitnym gospodarzom, ale 
Kolejarz, który wystąpi już w peł 
nym składzie z Łączem w ataku, 
może przekreślić ich rachuby.

Pojedynek 
groźnych ataków

Gwardia grać będzie z łódzkim 
Włókniarzem i najprawdopodo­
bniej weźmie pełny rewanż za 
marcową porażkę. Spodziewać 
się należy, że będzie to ciekawy, 
emocjonujący mecz, jako że oby­
dwie drużyny dysponują niebez­
piecznymi atakami.

dą
Stołeczni ‘kolejarze gościć bą- 

I w Bytomiu. I w tym meczu

Outsider — faworytem
W Poznaniu outsider tabeli 

Związkowiec «potka się z Ogni­
wem. Krakowianie wykazali w 
Łodzi słabiutką formą, straciw­
szy wiele z dawnej spoistości 1 
dojrzałej taktyki. Zbytnia nerwo 
wość nie jest również elementem 
który pozwala przyznać im pełne 
szanse w tym meczu.

Jak grali ze sobą niedzielni 
przeciwnicy klasy państwowej

Uwaga na CWKS

Dwu tym zespołom wyrasta 
nieoczekiwanie trzeci groźny ry­
wal. Jest nim CWKS. Zdaje się 
nie ulegać już wątpliwości, że ta 
czwórka między sobą toczyć bę­
dzie walkę o układ górnego rejo­
nu tabeli.

CWKS po zwycięstwie nad po­
znańskim Związkowcem gości z 
kolei Górnika z Radlina. Jakkol­
wiek przeciwnik tej niedzieli jest 
daleko silniejszy, to perspektywa 
przesunięcia się o następny szcze 
bel w tabeli zdopinguje zapewne 
wojskowych i zrewanżują -się oni 
Ślązakom za wiosenną porażkę.

Ostatnia szansa
Budowlanych

Dwa mecze śląskie będą miały 
zasadnicze znaczenie dla ukształ-

Gwardia Kraków — Włókniarz Łódł

1948 T. 1949 r. 1950 r.
8:0
5:1

8:2
5:3

•:1

Związkowiec Kraków — Unia-Ruch 3:2
0:2

2:1

Górnik Bytom — Kolejarz Warszawa 1:2
1:1

3:1

Budowlani Chorzów — Kolejarz Poznań 2:1
3:2

3:7
1:1

1:1

Związkowiec Poznań — Ogniwo Kraków 0:5
0:3

4:0
1:1

0:1

CWKS Warszawa — Górnik Radlin 1:0
2:3 ■M.

0:3

SPOUT

Kto, z kim, gdzie 
i kto sędziuje?

I liga:
Gwardia — Włókniarz w Krakowie 

Krumholz z Bielska (zawody odbędą 
się w sobotę): Związkowiec Kraków 
~~ Unia Ruch w Krakowie Gryńiew- 
skj z Łodzi. CWKS — ’Górnik Radlin 
w Warszawie Mohyla z Krakowa. 
Związkowiec Warta — Ogniwo Kra­
ków w Poznaniu Szczur z Zagłębia 
Budowlani — Kolejarz Polonia w Cho 
rzowić Frąckowski z Wrocławia

II liga: 
Grupa wschodnia:

Ogniwo Tarnów — Stal Liplny 
Tarnowie Buskiewlcż z Warszawy 
Ogniwo Skra — Lublińianką w Czę­
stochowie Świątek z Sosnowca, Związ 
kowiec Chełmek 
chowa w Chełmku Kuc 
Związkowiec Przemyśl — 
tom w Przemyślu Palka 
Stal Katowice 
w Katowicach

Zapiór z Krakowa, Gwardia Biały­
stok — Gwardia Warszawa w Białym 
stoku Cichawa z Radomia, Kolejarz 
Siedlce — Kolejarz Łódź w Siedlcach 
Majorek z Warszawy, Górnik Zabrze 
— Górnik Knurów w Zabrzu Gomuł­
ka z Wrocławia, Stal Radom — Gwar 
dia Częstochowa w Radomiu Kulczyk 
z Zagłębia, Spójnia Kraków — Stal 
Stalowa Wola w Krakowie _  Redmer
z Poznania,. Kolejarz Chełm — Stal 
Dąbrowa Górnicza w Chełmie Gło­
wacz z Przemyśla.

W

Włókniarz Często 
z Sosnowca 
Ogniwo By 
z Krakowa, 

— Kolejarz Przemyśl 
Drabikowski z Krako-

Grupa zachodnia:
Budowlani Gdańsk — Związkowiec 

Radom w Gdańsku Paszkowski z War 
if.awy, Kolejarz Toruń — Kolejarz 
Ostrów w Toruniu Bartyzel z Krako­
wa, Widzew Łódź — 
cin w Łodzi Jąciow 
Włókniarz Bzura — 
goszcz w Chodakowie 
nia, Stal Sosnowiec 
Świdnica w Sosnowcu Wasilewski 
Poznania.

O wejście do II ligi:
Budowlani — Górnik Wałbrzych 

Poznaniu Kulczyk z Krakowa, Gwar­
dia Słupsk —! Kolejarz w Słupsku

Gwardia Szcze- 
z Wrocławia, 

Kolejarz'' Byd- 
Czajka z Pozna 
— Budowlani 

z

w

CDKA na czele
ligi piłkarskiej ZSRR

CDKA Moskwa 21 34 52:15
Dynamo Moskwa 23 30 54:24
Zen t Leningrad 22 29 47:31
Dynamo Tyflis 23 28 50:35
Spartak Moskwa 21 27 44:20
Dynamo Leningrad 22 26 43:25
WWS Moskwa 21 25 40:28
Skrzydła Sow. Kujb. 22 24 21:28
Daugava Ryga 22 22 26:22
Lokomotywa .Moskwa 22 21 30:44
Dynamo KjJów 22 20 22:31
Torpedo Moskwa 22 20 31:41
Dynamo Jerewan 22 20 28:39
Szachtjor Staljno 22 18 30:34
Spartak Tyfl's 22 18 25:36
Dynamo Mińsk 23 16 32:43
Torpedo Stalingrad 22 15 17:45
Lokomotywa Charków 22 13 15:37
N.eftlanjk Baku 22 12 21:50Jedenastka Kolejarza Warszawa przed niedzielnym meczem z Urną Ruch. Byiom.
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ŁudzTe Piłkarze Śląska ruszają do walki o punkty
© Skoczek radziecki Szczerba- 

kow za jednym zamachem wszedł 
do elity światowej w trójskoku. 
Przed tygodniem skoczył 15.59, 
zbliżając się wyraźnie do rekordu 
Europy Fina Ilooaary z roku 1937 

m. Miał on wprawdzie 
na tych samych za­
wodach wynik lep­
szy od rekordu ■—■ 
15.70 m., jednak
spalonym skokiem. 
W niedzielę na me­
czu z Węgrami 

JSzczeroaitnto uzyskał 15.66 m. Jest 
to zatem nowy rekord Europy, o 
4 cm lepszy od starego a równo­
cześnie: najlepszy wynik na świę­
cie w tym roku i jeden z najlep­
szych wyników w E-j konkurencji 
na .świecie w ogóle. Szczerbakow 
nie powiedział jednak ostatniego 
słowa. Z zawodów na zawody ro­
bi on postępy. I kto wie, czy już 
w krótkim czasie nie zagrozi re­
kordowi światowemu, który trwa 
od roku 1936, a należy do -Japoń­
czyka Tajimy i wynosi równe 
16 m.

© Finowie mają w tej chwili 
znakomity team... tyczkarzy. Już 
w tym roku Rataja skoczył 427, 
Ólenius 421, Piitkanen 420, Piiro- 
nen 417, Strach 402, Niemi 400.

© Znany narciarz szicaj carski, 
Hans Zurbriggen, mistrz w sko­
kach z roku 1945, zginął w kata­
strofie samochodowej w czasie 
wypróbozoania nowej maszyny.

© W mistrzostwach Związku 
Radzieckiego zv piłce wodnej star­

towało 120 
drużyn. Pod 
czas finału 

W Kijowie 
zgromadziło

się 10 tysięcy widzów. Zwycięstwo 
odniosła drużyna „Torpedo“ z 
Moskwy, w której barwach grają 
znakomici pływacy: Mieszków i 
Uszakow.

© Czechosłowacy zorganizowali 
w Bratysławie kurs dla swych 
trenerów piłkarskich, który pro­
wadzi kapitan Węgierskiego Zwią 
zku Piłki Nożnej, Gustaw Sebes.

® Szwajcarska letniczka szy­
bowcowa, Jolanta Tschudi, osią­
gnęła na szybowcu „Moswey III“ 
wysokość 5100 m. Lot trwał 2 go­
dziny. Francuska Marcelle Chois- 
net przeleciała na szybowcu z 
Beynes do -Paryża i Liittich 330 
km, wylądowała i bezpośrednio 
potem wystartowała jeszcze do lo­
tu na odległość 220 km. który od­
była z powodzeniem. — Lotnicy 
szybowcowi, Szwajcarzy Hans 
Nietlispach i Gundolf Amman o- 
siągnęli wysokość 6100 m. przela­
tując przy tym odległość 4600 ni.

jach. Właściwą przyczyną były 
machinacje agentów fabryk rowe­
rowych, którzy za wszelką cenę 
chcieli pozbawić zwycięstwa kon­
kurencyjnych kolarzy. Na przełę­
czą Col d‘ Aspin doszło do de­

monstracji prze­
ciw zaicodnikom 
włoskim. Prasa 
reakcyjna piśze, 
że nie to jednak 
było powodem 
ich wycofania się

z wyścigu, ale obawa przed, poraż­
kami. Inaczej stawia sprawę or­
gan Komunistycznej Partii Fran­
cji ,,1‘Hu.manite“ „Ci, którzy de­
monstrowali przeciw Włochom“ — 
czytamy w nim — „i dali się spro­
wokować przez zakulisowych agen 
tóiv właścicieli fabryk, nie przy­
czynią się do współpracy między­
narodowej i postępu. Postęp bu­
dują ci, którzy wraz z postępową 
ludnością włoską biorą udział w 
akcjach na rzecz pokoju, odbywa­
nych na pograniczu francusko- 
wloskim, którzy witają zawodni-, 
ków wielkiej sztafety organizacji 
robotniczych, biegna,cych z Włoch 
na ziemię francuską. W tej wła­
śnie chwili trwają na południu 
Francji wielkie manifestacje spor­
towe na rzecz światowego pokoju. 
„Tour“ tymczasem porusza się 
dalej. Głóiony jednak jego moment 
atrakcyjny: walka kolarzy fran­
cuskich z włoskimi, odpadł. Włosi, 
wyjeżdżając oświadczyli, że nigdy 
nie będą startować we Francji, że 
Francuzi nie rozumieją prawdzi­
wego sportu. Trasa wyścigu zo­
stała zmieniona. Etap, który miał 
prowadzić przez terytorium wło­
skie, został ominięty. Układ sił po 
rezygnacji Włochów, zmienił się 
w wyścigu całkowicie. Odpadła za­
powiedziana na etapy górskie go­
nitwa Bartaliego, który na nizi­
nach zawsze pozostawał w tyle. 
Zainteresowanie wyścigiem zma­
lało ogromnie. Prasa co prawda 
wypisuje sążniste artykuły, nie 
wiele to jednak pomaga. W kla­
syfikacji ogólnej miejsce leadera 
Włocha Magni zajął Szwajcar 
Kublcr. Za nim kroczą: Belg Oc- 
kers, Francuzi: Brambilla, Bonet, 
Geminiani. Robie i Piet. . Polak 
Frankowski, zajmujący jedną, z 
dalszych pozycji, na ostatnich 
trzech etapach znacznie się popra­
wił, kolejno plasując się na 13, 11 
i 1S miejscu.

KATOWICE. Jak już podawaliśmy 
piłkarskie rozgrywki o mistrzostwo 
Śl. OZPN rozpoczynają się 20 bm.

Wydział Gier i Dyscypliny opraco­
wał w związku z tym plan rozgrywek 
we wszystkich klasach. Plan ten jest 
do pewnego stopnia rewelacyjny. 
Różni się on od poprzedniego tym, 
że obecnie klasa a okręgu przemysło 
wego (centralnego) posiadać będzie 2 
grupy (po 14 klubów) a nie 4 grupy 
(32 kluby) jak było w roku ubiegłym. 
Praktycznie więc klasa a została 
zmniejszona o 4 kluby. Z zeszłorocz­
nych 4 grup spadło do klasy B 8 ze­
społów (po 2 z każdej grupy) a na 
ich miejsce awansowali tylko mi.trzo 
wie 4 grup klasy B.

W roku 1951 klasa A zmniejszona 
będzie, o dalsze 3 zespoły, z każdej 
obecnej grupy spadną do klasy B po 
3 zespoły zajmujące ostatnie miejsca 
w tabelach a na ich miejsca zaawan­
sują 3 drużyny z klasy B.

Klasa B została powiększona. W ro­
ku ubiegłym składała się ona z 4 
grup o łącznej ilości 32 klubów. Obec 
nie posiada ona 6 grup o łącznej licz 
bie 60 klubów. Każda grupa liczy po 
10 klubów. Mistrzowie tych grup roz­
grywają mecze eliminacyjne o awans 
do klasy A, przy czym u-talono od 
razu system tych rozgrywek. Mistrz 
grupy i rozgrywać będzie z mistrzem 
grupy ii, mistrz III z IV i V z VI. 
Zwycięzcy jak podano kwalifikują 
się do najwyższej klasy okręgowej.

Najniższa klasa okręgu, klasa C, po 
dzielona została na 4 grupy (w roku 
ubiegłym 5). Mistrzowie grup awan­
sują automatycznie bez eliminacji do 
kla.y B.

Rezerwy zespołów a klasy rozgry­
wały dotąd zawody w osobnych gru­
pach. Obecnie zespoły te uczestni­
czyć będą w rozgrywkach klasy B 
na równi z pierwszymi zespołami tej 
klasy. Rezerwowe zespoły klasy b v/ 
ten sam sposób rozgrywać będą mi­
strza itwa w klasie C.

Podział klubów na poszczególne kia 
sy wygląda obecnie następująco:

KLASA A
GRUPA I — Górnik Katowice, Gór 

nik Ligota, Górnik Kostuchna, Gór­
nik Janów, Górnik Ruda, Budowlani 
Mysłowice, ‘ 7' *
Mysłowice, LZS Podlesianka, Górnik 
Wesoła, Stal Nowy Bytom, Górnik 
Makoszowy, Ogniwo Pawłów, Górnik 
Wirek. GRUPA II — Unia Ruch Ib, 
Stal Wełnowlec, Unia Mała Dąbrów­
ka, Górnik Chorzów, Górnik Radzi on 
ków, Stal Tarn. Góry, Górnik Michał- 
kowice, Stal Siemianowice, Górnik 
Brzozowice—Kamień, Stal Świętochło 
wice, Stal Łagiewniki, Górnik Załęże, 
Kolejarz Katowice, Stal Chorzów.

ka, LZS Orzesze, Górnik Kochłowlce. 
GRUPA III — Gwardia Brzezinka, 
LZS W. Chełm, Unia Bieruń Stary, 
LZS Imielin, Unia Kosztowy, Budo­
wlani Ib Mysłowice, Górnik Ib My­
słowice, Górnik Ib Janów, Górnik Ib 
Wesoła, Związkowiec Mysłowice. 
GRUPA IV — Górnik Chropaczów, 
Górnik Orzegów, Stal Ib Lipiny, Gór 
nik Bielszowice, Stal Ib Nowy By­
tom. Górnik Ib Ruda, Górnik Ib Ma- 
kośzowy, Górnik Ib Wirek, Ogniwo Ib 
Pawłów, ZMP Śląsk Kończyce. GRU­
PA V — Stal Ib Chorzów, LZS Wiel­
ka Dąbrówka, Stal II Lipiny, Górnik 
Ib Chropaczów, stal Ib Wełnowlec, 
Górnik Ib Michalkowice, Stal Ib Sie­
mianowice, Unia Ib Mała Dąbrówka, 
Ogniwo Chorzów, Górnik Ib Siemiano 
więc. GRUPA VI — Górnik Piekary, 
LZS Naklo, LZS Repety. Unia Strzyb 
nica, LZS Mia «teczko, Górnik Ib Ra­
dzionków, Stal Ib Tarn. Góry, Gór-

nik Ib Brzozowice Kamień, Unia Ka­
lety, Stal Brzeziny.

KLASA C
GRUPA I — Unia Wyry, LZS Wilko 

wyje, LZS Bujaków, LZS Gardawice, 
LZS Kobiór, Stal Ib Mikołów, Gór­
nik Ib Łaziska Sr., Ogniwo Ib Łazi­
ska Dolne, LZS Mokre, Stal Ochojec, 
LZS Panewniki. GRUPA II — Górnik 
Lędziny, LZS Krasowy, Związkowiec 
Bieruń Nowy, Gwardia Dzleckowice, 
LZS Ib Imielin, Górnik III Janów, 
Gwardia Siemianowice, LZS Przelaj- 
ka. Unia Czułów, Budowlani Ib Cho­
rzów. GRUPA III — Górnik Godula, 
LZS Halemba, Górnik II (Naprzód) 
Ruda, Górnik Ib Bielszowice, Górnik 
Ib Chorzów, Stal Ib Brzeziny, Stal II 
Katowice, Górni k Ib. Świętochłowice. 
GRUPA IV — LZS Boruszowlce, LZS 
Świerklaniec, LZS Tarnowlczanka, 
LZS Iskra Lasowice, Kolejarz Tarn.

Góry, LZS Chechło, LZS Bobrowniki, 
LZS Sucha Góra, Unia Ib Strzybnlca, 
LZS Ib Miasteczko.

W klasie a w pierwszej rundzie, 
w dniu 20 bm. spotkają się: GRUPA I 
Górnik Katowice <— Górnik Mako- 
szowy, Budowlani Mysłowice — Gór­
nik Ligota, Górnik Janów — Górnik 
Mysłowice, Ogniwo Pawłów — LZS 
Podle Jianka, Górnik Wesoła — Stal 
Szopienice, Stal Nowy Bytom — Gór­
nik Ruda. Górn«k Kostuchna — Gór­
nik Wirek. GRUPA II: Stal Wełno- 
wiee — Górnik Chorzów, Górnik Mi- 
chałkowice — Górnik Radzionków, 
Stal Tarn. Góry — stal Siemianowi­
ce Górnik Załęże — Kolejarz Kato­
wice, Stal Łagiewniki _ Górnik Brzo 
zowlce Kamień. Unia Mała Dąbrówka 
— Stal Świętochłowice.

Podokręgi: rybnicki i bielsko-bial­
ski dostosują swe rozgrywki do pla­
nu okręgu przemysłowego.

Entuzjastyczne powitanie Rakoczy
w Krakowie

Gór-

Stal Szopienice, Górnik

© „Tour de France'1 doznał po 
10 etapach poważnego wstrząsu. 
Dwie drużyny włoskie, w sile 18 
ludzi, wśród których znajdowali 
się zawodnicy tej miary, co Bar- 
tali i Magni, wycofały się w ogóle 
po incydencie na trasie w Pirene-

0 Komitet Olim­
pijski Niemiec za­
chodnich czyni usil­
ne starania o do­
puszczenie ich do 
Igrzysk Olimpijskich 
w Helsinkach. W 
składzie komitetu wi­
dzimy tych samych 
ludzi, którzy urzędo­
wali w niemieckim 
komitecie olimpijskim 
za czasów Hitlera: 
Ritter von Halta, dr 
Carl Diema i dr P. 
Bauwensa.

KLASA B
GRUPA I — Gwardia Katowice, 

Związkowiec Katowice, Stal Ib Ka­
towice, Górnik Ib Katowice, Kole­
jarz Ib Katowice, Stal Ib Szopienice, 
Górnik Ib Załęże, Górnik Świętochło­
wice, Stal Ib Świętochłowice, Un'a 
Ruch II. GRUPA H — Kolejarz Pio­
trowice, Spójnia Tychy, Górnik Ła­
ziska Średnie,’ Ogniwo Łaziska Górne, 
Stal Mikołów, Górnik Ib Ligotą, Gór 
nik Ib Kostuchna, LZS Ib Podlesian-

KRAKÓW. — Powracającej do 
Krakowa, po zdobyciu mistrzo­
stwa w gimnastyce, Helenie Ra­
koczy Kraków zgotował niesły­
chanie serdeczne i entuzjastyczne 
przyjęcie. Już na godzinę przed 
przyjazdem pociągu zgromadziły 
się przed dworcem tłumy publicz­
ności, wśród których zwracały na 
siebie uwagę liczne delegacje 
zrzeszeń sportowych, ludowych 
zespołów sportowych i klubów 
w barwnych kostiumach i z kwia­
tami w ręku. Po przybyciu pocią­
gu wyniesiono Rakoczy na rękach 
z wagonu i wręczono jej kwiaty.

Następnie mistrzynię świata wi­
tali: przedstawiciel KW PZPR 
Grzybowski, delegat riiłodzieży 
krakowskiej ZMP-owiec Nowo­
sielski, przewodn. Okręgowej Ra­
dy KF i Sportu — Zbroja, przed­
stawiciel klubu Włókniarz Koro- 
ra — Witkowski oraz prezes 
OZG — por. Halicki.

Podkreślili oni, iż zwycięstwo 
odniesione przez Rakoczy,, jest wy 
nikiem troskliwej opieki, jaką 
rząd Polski Ludowej otacza spor­
towców, pilności i pracy tak uta­
lentowanych sportowców jak ona, 
oraz wzorowaniu się na wspania­
łych sportowcach radzieckich. 
Składając mistrzyni świata gra­
tulacje, życzyli jej sukcesów, aż 
do lauru olimpijskiego i zwrócili 
się z apelem dó młodzieży, by nie 
zaniechała troski o podniesienie

poziomu ideowego i moralnego. 
Dziękując za powitanie Rakoczy 

powiedziała:
„Startując na zawodach w Ba 

zylei byłam zawsze myślą w Oj 
czyżnie. Tak pragnęłam i czy­
niłam wszystko, na co mnie 
było stać, by nasz sztandar za­
wisł na najwyższym maszcie i 
by na stadionie ' bazylejskim 

' rozległy się dźwięki naszego.
hymnu narodowego. Jestem ____ ____
szczęśliwa, że mi to się udało polskiego.

i pragnę .podkreślić, iż sukces 
swój zawdzięczam warunkom, 
jakie Polska Ludowa stworzy­
ła dla pomyślnego rozwoju 
sportu. Dlatego to z głębi serca 
wznoszę okrzyk: „Niech żyje

i największy przyjaciel sportow­
ców Polski . — Prezydent 
BIERUT”.
Okrzyk ten podchwycili zebra- . 

ni, manifestując na cześć Prezy­
denta Bieruta i na Cześć sportu

ES

Czwarta runda „Pucharu Polski“
KATOWICE, w nadchodzącą nie­

dzielę 6 bm. rozegrana zo. tanie czwar 
ta runda rozgrywek piłkarskich o Pu 
char Polski na szczeblu powiatowym. 
Terminarz przewiduje następujące 
spotkania: Kolejarz Katowice — Bu­
dowlani Mysłowice, Ogniwo Pawłów— 
Koło Sportowe przy Rzeźni Miejskiej 
W Katowicach.

W sobotę 5 bm. rozegrany zostanie 
mecz Stal Szopienice — Górnik Wi­
rek. Dwa spotkania rozegrane zosta­
ną we wtorek 8 bm., a to: Górnik 
Godula — Górnik Janów oraz Górnik

Związkowiec Warszawa
zwycięzcą raidu beskidzkiego

Mysłowice — Górnik Bielszowice. 
Drużyna Kola Sportowego przy kop. 
„Eminencja” wchodzi do dalszej run 
dy w. o.

W powiecie tarnogórskim rozegrany 
zostanie w niedzielę już mecz fina­
łowy pomiędzy drużynami Stali z 
Tarn. Gór a Górnikiem z Radzionko­
wa. Zwycięzca rozgrywał będzie na­
stępnie mecze na szczeblu wojewódz­
kim.

W powiecie pszczyńskim odbędzie 
się mecz Górnik Kostuchna — LZS 
Imielin. Zwycięzca rozegra mecz fina 
łowy z drużyną Górnika z Łazisk Sr.

Przed spotkaniami o Puchar Polski 
odbędą tlę. jako przedmecze. rozgryw 
kl juniorów o mistrzostwo Śląska. W 
Mysłowicach spotkają siej Stal Kato­
wice i Unia Stary Bieruń, w Pa wło­
wie: Górnik Kochłowlce —.Stal No­
wy Bytom 1 w Tarn. Górach: LZS 
TarnowiCzanka — Unia Ruch Cho­
rzów, Drużyna LZS Podlesianki kwa­
lifikuje się do dalszych rozgrywek 
bez walki.

Pierwsze pitki musnęły białe luje 
8 kortów katowickiego „Górnika”. 
Udział w turnieju blerze 9 reprez. 
zrzeszeń, wysyłających do boju w 
konkurencjach zespołowych j Indy« 
widualnych 6«osobowe ekjpy (2 
mężczyzn, 2 juniorów, 1 kobieta o« 
raz 1 juniorka). Zakończenie roz­
grywek nastąpj w nadchodzącą nje« 
dzielę.

Po defiladzie tenisistów przemó« 
wjli: przewodniczący ZS „Górnik” 
ob, Wosz j przewodniczący katowic 
kiego WKKF St. Kisieliński.

Rozpoczęły się spotkania. Siniej« 
sze rakiety mają bardzo łatwe zada 
nia, natrafiając w pierwszej rundzie 
na słabszych przeciwników. Skonec 
ki II, Tłoczyński II, Chytrowski, 
NiestróJ, Buchaljk, łatwo przecho« 
dzą do następnej kolejki. Dopiero 
Straty, w których zmierzy się czo­
łówka sportu związkowego zapo« 
władają zażarte pojedynki.

Wśród kobiet pretendują do pierw 
szeństwa: Tłoczyńska, Jaskowjaków 
na. 65 zawodników, ubiegających się 
o prymat w turnieju czekają liczne 
nagrody, ufundowane przez CRZZ, 
ORZZ j zrzeszenia sportowe.

Szwecja — Finlandia 
123:88

Sztokholm (tel.) Odbyte między 
państwowe spotkanie lekkoatlety 
czne Szwecja — Finladia zakoń­
czyło się zwycięstwem Swędów 
123:88 pkt. Najlepszy wynik za­
wodów uzyskał Rautavaara w 
os7.czepie 72.51 m.

BIELSSO. ZKS Ogniwo Bielsko 
przeprowadził w ub. nedzielę ogól­
nopolski I. Patrolowy Raid Beskidz 
ki- Jakkolwiek organ'zacja imprezy 
była sprawna to jednak na skutek 
bardzo trudnych warunków tereno«

Z Zagłębia
roz-SOSNOWIEC. W II rundzie 

grywek o puchar Polski PZPN o- 
kręgu zagłębiowskiego Górnik So­
snowiec zwyciężył Stal Polonię So­
snowiec 4:3 (0:3), Górnik Niwka 
uległ Górnikowi z Grodzca 1:4 (0:3) 
Górnik Czeladź nie rozstrzygnął 
spotkania z Kołem Sportowym kop 
Saturn.

* Rozegrany w niedzielę mecz 
hokeja na trawie o mistrzostwo 
Śląska klasy A pomiędzy Ogniwem 
Cieszyn a Stalą Sosnowiec przy­
niósł nikłe zwycięstwo gości 1:0 
(1:0) Strzelcem bramki był Gabzd.

Koszykarze sonowieckiej Stali 
rozegrali towarzyskie spotkania ze 
Stalą Pogoń, zwyciężając 75:25 
(37:12). W meczu siatkówki Stal 
również zwyciężyła 2:0 (15:13,. 15:7)

* Sekcja pięść arska Górnika 
Czeladź zaangażowała jako trenera 
ob. Wieczorka, który dwa razy w 
tygodniu będzie przeprowadzał tre­
ningi.

wych, cężkich szlaków górskich, 
zespoły uczestniczące w rajdzie zo« 
stały zdzesiątkowane 1 odpadły z 
zawodów. Na ogólną liczbę 10 star« 
tujących zespołów tylko 3 zdołały 
ukończyć zawody. Reszta została 
zdyskwalifkowana względnie nje 
ukończyła rajdu,

Raid przewidywał prócz przeje« 
chania 204 km bardzo trudnej trą« 
sy: próbę szybkości górskiej, próbę 
orientacji w terenie przy pomocy 
mapy, niesienie pomocy sanitarnej, 
strzelanie.

Zwyc ęzcą rajdu została drużyna 
Zwązkowca z Warszawy w skła-

dzie: Żymirski Andrzej, Kupczyk 
Zbigniew, Urbaniak i Stefan mając 
24 pkt. karne; drugie miejsce zdo­
była drużyna Budowlanych z War« 
szawy 173 pkt, karne; 3) CWKS 
Warszawa 219 pkt. karnych.

Poza konkursem w konkurencji 
indywidualnej dopuszczono 5 zawód 
njków. Konkurencję tę wygrał Fi« 
szer (Ogniwo Bielsko) mając żale« 
dwie 2 punkty karne.

Po zakończenju imprezy wiceprze 
wodn czący Prezydium MRN a za« 
razem prezes Ogniwa mgr. J. 
Grzbiela wręczył zwycięzcom na« 
grody. (Hb)

Ogólnopolski wyścig kolarski ZS Unia

BIELSKO. Z cyklu rozgrywek 
o puchar podokręgu bielsko-bial­
skiego rozegrany został w ub. nie­
dzielę mecz piłkarski pomiędzy ze­
społami Stali z Białej ’i Włóknia­
rza z Andrychowa. Mecz zakoń­
czył się wynikiem remisowym 0:0.

W miesiącu sierpniu ZKS Unia 
Ruch Chorzów organizuje przegląd 
5-letniego dorobku w zakresie upo­
wszechnienia kultury fizycznej a 

sportu wyczynowego.
Program imprez zapoczątkowany 

piłkarskim turniejem juniorów 
obejmować będzie zawody we- 
wnętrznoklubowe We wszystkich 
dziedzinach sportu.

Z najbliższych imprez obok me­
czu bokserskiego Stal Biała — Unia 
Ruch, który odbędzie się 5 bm., wy 
suwa się na plan pierwszy ogólno­
polski szosowy wyścig kolarski. Wy 
ścig ten będzie równocześnie uwa­
żany za mistrzostwo Zrzeszenia 
Sportowego Unia i odbędzie się w 
dwóch kategoriach na 145 km dla 
kolarzy licencjonowanych i na 
80 km dla kartowiczów.

W wyścigu zapewnili swój udział 
czołowi kolarze krajowi.

□ Termin międzyzrzeszeniowego 
meczu bokserskiego Stal —• Górnik

przełożony został z dnia 6 bm. na 
20 bm. Mecz odbędzie się na ka­
towickim Torkacie

□ W związku z przygotowaniami 
do lekkoatletycznych mstrzostw 
Polski seniorów, które odbędą się

dniach od 12 do 15 bm, w Kra­
kowie, ZS Górnik urządził obóz 
kondycyjno-wyszkoleniowy w Bie­
lawie, by umożliwić swym lekko­
atletom jak najstaranniejsze przy­
gotowanie się do mistrzostw. Obóz 
seniorów zakończony zostanie pod 
koniec przyszłego tygodnia. Senio­
rów zluzują juniorzy, którzy prze­
bywać będą na obozie od 16 do 
30 bm.

□ Czołowi gimnastycy ZS Górnik
skoszarowani zostaną od 10 do 30 
sierpnia) br. w Radlinie, gdzie przy­
gotowywać się będą do międzyzrze- 
szeniowych mistrzostw Polski, któ­
re przeprowadzone będą we wrześ­
niu w Łodzi. . - --------

OKRĘGOWA RADA KULTUR1? 
FIZYCZNEJ I SPORTU ZS FUDO« 
WLANI przeprowadza w mjesącu 
sierpniu w podległych sobie klu« 
bach i kołach naukę pływania pod 
okjem fachowych instruktorów. W 
Bytomiu, Gliwicach, Rybnku, Gole 
szowie 1 Grodźcu, w ramach nauki 
pływan a, przeprowadzone będą 
propagandowe mecze piłki wod« 
neJ.

Kolarze ZS Budowlani organizują 
w tym mjesiąęu wyścigi wewnątrz« 
no klubowe, dostępne dla n estowa 
rzyszonych w Rybnjku, Myślowi« 
cach 1 Gfwlcaeh.

Kraków — Wybrzeże 5:3
W Gdańsku rozegrany został 

międzyokręgowy mecz zapaśniczy 
KRAKÓW — WYBRZEŻE. Mecz 
zakończył się zwycięstwem repre­
zentacji okręgu krakowskiego 5:3.

Ą. Instruktor bokserski Grądkow- 
skś opuścił klub Ogniwo Bielsko : 
przeniósł się do Budowlanych War­
szawy.

l notatnika boksera śląskiego
* Na indywidualnych mistrzo­

stwach Polski juniorów w boksie 
które odbędą się w dniach 13, 14 i 
15 sierpnia Śląsk będzie reprezen­
towany przez następujących zawo­
dników: Menzlak i Gąsowski (Stal 
Biała), Leśniewicz (Gwardia Raci­
bórz), Koch (Budowlani Chorzów) 
Owczarek (Kolejarz Katowice). 
Hecht (Stal Nowy Bytom), Wojcie­
chowski (Unia Mała Dąbrówka i 
Krause (Budowlani Opole).

* Kluby pięściarskie Śląska przy 
gotowują się b. intensywnie do nad 
chodzących mistrzostw drużyno- 
vzych. W najbliższych dniach ro­
zegrane zostaną pierwsze zawody 
towarzyskie w których zmierzą się: 
Stal Zabrze — Stal Nowy Bytom 
Górnik Czeladź — Stal Mikołów. 
Ogniwo Chorzów — Stal Chorzów 
Unia Ruch — Stal Biała, Górnik 
Katowice, Górnik Wirek, Unia Ka­
lety — Górnik Michalkowice, Włók 
nlarz Bielsko — Górnik Brzozowiec 
Kamień.

jfc Tegoroczne drużynowe mi­
strzostwa Śląska klasy A i B roz-

poczną się w drugiej połowie sier­
pnia. Mecze odbywać się będą co 
dwa tygodnie. Klasa Wydzielona 
wystartuje dopiero w listopadzie.

Moczko Alojzy, brat byłego 
mistrza Polski wagi muszej zobo­
wiązał się dwa razy w tygodniu 
bezpłatnie przeprowadzać treningi 
klubów, które nie posiadają trene­
rów. Kluby wytypuje SI. OZB Spo­
łeczne podejście Moczki jest godne 
uwagi i naśladowania.

Mistrzostwa piłkarskie 
juniorów Śląska

KATOWICE. W tegorocznych fj« 
nalowych rozgrywkach o tytuł mi 
strzą Śląska w piłce nożnej juntos 
rów blerze udział 13 zespołów. 
Spotkanja odbywają s:ę systemem 
eliminacyjnym. Inowacją fjnało« 
wych spotkań jest to, iż rozgrywki 
Odbywają się na neutralnych bo« 
Iskach.

Pierwsza runda spotkań przynio­
sła następujące wyniki: w Chorzo« 
wie Unia Ruch wygrała z Ogn wem 
Chorzów 8:0 (4:0), na bo'sku w Wir 
ku Stal Nowy Bytom rozgromiła 
Stal Lipjny 8:1 (4:1), w Małej Dąb 
rówce Stal Katowice zwyciężyła 
Górnik Michałkswice 3:2 (1:1), w 
Szopienicach Stal Szopienice uległą 
na własnym boisku. Unii Bieruń 
Stary 0:4 (2:0), w Katowicach LZS 
Podlesianka wygrała z LZS Panew« 
nik 3:0 (2:0) oraz w Radzionkowie 
Tarnov/czanka wyeliminowała LZS 
Odra Miasteczko wynikiem 1:0 (0:0)

Górnik JanOw
walczy o walicie do ligi waterpolowej

JANÓW. Mistrzostwa Piłki wodnej 
klasy A okręgu śląskiego zostały w 
zasadzje zakończone, gdyż trzy nie« 
rozegrane mecze nie mają większe 
go wpływu flą końcowy układ ta« 
beli. Mistrzostwo bezapelacyjn e zdo 
była drużyna rezerwowa Stali Ka 
towjce, która nje może jednak rę= 
prezentanci Śląska w rozgrywkach 
o wejścje do ligi. Rola ta przypadła 
młodej, bo zaledwe od dwóch lat
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istniejącej drużynie Górnika z Ja­
nowa-

Drużyna janowskiego Górnika to 
ludzie pracy. Z wyjątkiem jednego 
zawodnjka wszyscy reprezentują 
stan górniczy. Są pracownikami ko 
palni „Wieczorek”. I tak bramkarz 
Mateja, lat 17, uczeń gimnazjum gór 
niczego, obrona Kulawik lat 32, 
jest robotnikiem kopalni, Koniecz« 
ny lat 17. ślusarz maszynowy, po« 
mocnk Szafron lat 24 Jest robot« . 
njkiem kopalń}, napastnicy Musjoł 
lat 19, DIucik lat 24 oraz Piątek 
lat 25 są robotnikami.
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ZACIEŚNIŁY SIĘ WIĘZY FIIZYJAŻYS
„FRhUNDSCHA.FT"! Takim zawołaniem witały i żegnały nas ma­

sy młodzieży zrzeszonej w FD.-T (Freie Deutsche Jugend) j w organi­
zacjach sportowych. Młodzież Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
wyrażała- w ten sposób swój szczery stosunek do przybyłych z Polski 
Ludowej sportowców.

sposób na prawdę sportowy w cza­
sie biegu na 5 km w Poczdamie,, 
kiedy to nasi zawodnicy dopingo­
wali zawzięcie mistrza NRD Geb- 
hardta i któremu po zwycięstwie

K “dy w Altenburgu nasze gim- 
uastyczki wraz z mistrzynią świata 
Rakoczy, dawały piękny pokaz gim 
r.astyki przyrządowej i wolnej, zda 
wało się, że sala Domu Kultury nie 
wytrzyma tej temperatury uczuć i

rowanym holu budynku admini­
stracyjnego witał nas w imieniu 
robotników przodownik pracy, były 
więzień hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych. Jego proste, serdecz 
ne, a pełne treści słowa, mówiące

Powitanie przedstawiciela polskiej ekipy lekkoatletycznej przed 
zawodami w Halberstadt.

Foto: H. Dörries — Potsdam.
entuzjazmu. Przemówień’:« przed­
stawiciela polskiego zespołu przery­
wane było burzliwymi oklaskami j 
okrzykami „Niech żyje wieczna 
przyjaźń narodu niemieckiego i poi 
Bkjcgo”, „Niech żyje Józef Stalin, 
wódz wszechświatowego proletaria­
tu i obozu obrońców pokoju”, 
„Niech żyje Prezydent RP Bole­
sław Bierut”, Niech żyją sportowcy 
Polski Ludowej” i t.p.

Kiedy na estradzie pojawiła się 
jak zwykle skromna, nieco zaże­
nowana mistrzyni, świata Rakoczy, 
zdawało się, że ściany od braw po­
pękają. Nie było w tym nic sztucz­
nego czy grzecznościowego. To by­
ła żywiołowa, spontaniczna manife­
stacja na rzecz przyjaźni niemiec­
ko - polskiej.

Było to dla nas tym przyjemniej 
fezie, że fó właśnie młodzież niemiec 
ka’ i robotnicy NRD dawali w ten 
sposób wyraz swemu stosunkowi do 
nowej Polski, do wielkiego obozu 
demokracji ludowych, -do Związku 
Radzieckiego.

Młodzież NRD weszła na nową 
'drogę, drogę nawiązania szerokiej 
współpracy z młodzieżą postępową 
świata, Tozumiejąc, że jej miejsce 
jest ,w Obozie Pokoju, w obozie 
poętępu.

Wzruszające l niezapomnianą 
chwile przeżywaliśmy w czasie 
zwiedzania jednej z fabryk w 
Chemnitz, gdzie w pięknie udeko-

o krzywdach, jakie ludności całej 
Europy, a w szczególności Polsce 
wyrządził reżim Hitlera, o wyzwo­
leniu przez Armię Radziecką mas

pracujących Niemiec, o słuszności 
granic na Odrze i Nysie, o radości 
jaką robotnik niemiecki RD. prze­
żywał z okazji nawiązania stosun­
ków przyjaznych z Polską Ludową 
— utwierdziły nas w przekonaniu, ' zgotowali owację, podnosząc go do 
że przeobrażenia, jakie nastąpiły w 
duszach j umysłach narodu NRD, 
są głębokie i trwałe.

Kika godzin spędzonych wśród 
robotników i młodzieży tej fabryki, 
wspólny z nimi obiad, daty okazję 
do wzajemnego poznania się.

Zawodnicy nasi dobrze propaga- 
gowali na terenach Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej polski 
sport ludowy. Walczyli ze swymi 
kolegami NRD na bieżniach, rzut­
niach ambitnie, .ale w sposób wy­
bitnie koleżeński, demonstrując wy 
sokie walory techniczno - sporto­
we, pozwalające im na odnoszenie 
sukcesów. Sportowcom niemieckim 
w Halberstadt, Altenburg, Chemnitz . dycji fizycznej. 
Poczdamie imponował poziom na­
szej gimnastyki i lekkoatletyki.

We wzajemnych pogawędkach na 
boiskach czy w czasie przyjęć, w 
podróży, niemieccy sportowcy pod­
nosili z wielkim uznaniem i nieje­
dnokrotnie podziwem wspaniale 
wyniki Rakoczy, bezbłędne j pełne 
wdzięku ćwiczenia Reindlowej, Ka- 
nikowskiej czy. młodziutkiej Wll- 
kówny oraz wyniki Kiszki, Bre- 
gulanki, Buhla, Macha czy Adam­
czyka. Widzieli oni w naszych za­
wodnikach swych kolegów • — na­
uczycieli, od których przyjmowali 
skwapliwie wszystkie uwagi i in­
strukcje.

Przyjaźń ta uwidoczniła się w

góry i gratulując zwycięstwa. Gest 
ten spotkał się z niezwykle 
cym przyjęciem widowni.

Zawodnicy nasi wnieśli 
cegiełkę więcej w budowę 
jaznych stosunków z NRD. Zacho­
wali w czasie pobytu w Republice 
właściwą postawę 1 osiągali bardzo 
dobre wyniki, co znalazło odpowie­
dnią ocenę w tamt. prasie 1 radio.

Szczególnie dobrze spisywali się 
nasi biegacze, którzy zdecydowa­
nie zwyciężali swych niemieckich 
kolegów. Kiszka, Buhl i Mach, ble4 
gacie w sztafetach — choć witany 
były fatalne — dawali prawdziwy 
pokaz techniki, taktyki, biegu 1 kon

gorą-

jedną 
przy-

Z miotaczy Bregulanka była nie­
zawodna.

Wszyscy byli zdania, te zawo-

BUHL przerywa taśmę w wygra- nym przez siebie biegu na 200 m. 
Foto: W. Rohrlapper — Leipzig.
namika Marian» Hoffmana w trój- 
skoku budziła podziw. Hoffman 
potrafi} doskonale pogodzić trudns 
obowiązki trenera 1 zawodnika o- 
siągając dwa (zwycięstwa. 

Potrzebowski nie imponował 
wprawdzie „czasami”, ale odnosił 
pewne zwycięstwa demonstrując 
mądrą taktykę.

Na czoło wyników wybija się 
czas Macha na 40Ó m osiągnięty 
na bardzo dobrej bieżni w Chęm- 
nitz. Czas 48,6 stawia go w pier­
wszej szóstce -wyników europej­
skich na tym dystansie i jest gor­
szy od rekordu Polski zaledwie o 
0,3 sek.

mgr. Stefan Kisieliński

w Halberstadt.
dniczka ta zdolna jest do osiąga­
nia wyników ponad 13 m.

Niemal bezbłędna technika 1 (Sty4

Gwardia mistrzem Krakowa
KRAKÓW. W punktacji ogólnej drużynowych mistrzostw kore­

spondencyjnych Polski na terenie okręgu krakowskiego tytuł mistrzow­
ski zdobyła Gwardia Kraków. Drugie miejsce zajął 
AZS

niespodziewanie
przed Ogniwem. Tabela punktowa przedstawia się następująco: .

Klub masowość wyczynowość razem
Gwardia Kraków 169 905 1074 pkt.
AZS Kraków 176 750 925 „
Ogniwo Kraków 86 393 479 „
Gwardia Zakopane 84 94 „
Ogniwó Bielsko 48 S8 70 „
Kolejarz Kraków 8 — 8 „

Ostatnia tabela przed mistrzostwami lekkoatletów
Ttym razem około 100 

zmian notujemy w tabeli 
10-ciu najlepszych. Za dzie­

sięć dni rozpocznie się w Krako­
wie batalia mistrzostw głównych 
Folski. Już w tej chwili ogólny 
stan tabeli jest lepszy niż w roku 
ubiegłym, jednak należy się spo­
dziewać rewelacyjnych zmian w 
szczególności w biegach na 200, 
1.300 i 5.000 m. Jeszcze nie wszy­
stkie konkurencje wyglądają tak 
jakbyśtny tego pragnęli (np. 110 
ni p. płotki, tyczka, sztafety).

W sztafecie 4X400 m notujemy 
tylko najlepszy wynik. Następ­
nych wyników nie podajemy. 
gdyż przeciętny czas 55 sek na 
zawodnika (tz. 3.40 w sztafecie) 
jest kompromitujący nawet dla 
przeciętnego klubu.

Rewelacyjnie przedstawia się 
stan tabelki na 800 m. W całej 
historii naszej 1. a. nie notowano 
takiej przeciętnej, nie jest wy­
kluczone, że do końca sezonu bę­
dziemy mieli nie 10-ciu, lecz na-

blegają- 
tym dy- 
tabeli w

wet 15-tu zawodników 
cych poniżej 2 minut na 
stansie. Najlepszy wynik 
stosunku do lat poprzednich to
wynik Macha na 400 m — 48,6. 
Jest to drugi wynik w Polsce.

W tej chwili jesteśmy na pół­
metku—oby dalszy postęp i po­
prawa wyników naszych lekko­
atletów równały się dotychczaso­
wemu.

NAJLEPSZE
TEGOROCZNE WYNIKI

Gospodarz i szafa
ZKS Unia w Strzemieszycach po­

siada prócz wielu innych sekcji 
również i sekcję gimnastyczną, Kie 
mdżna powiedzieć, żeby ta sekcja 
gimnastyczna była sekcją gigan­
tyczną, gdyż liczy ona zaledwie 
8-miu członków, ale zawsze 1 8-mlu 
gimnastyków w prowincjonalnym 
klubie, to też liczba nie do pogar­
dzenia,

I sekcja ta pisze do nas Mst, 
usprawiedliwiając się niejako, że 
jest tylko sekcją ośmio-osobową, 
ale cóż — byłaby większą, gdyby 
nie rozmaite trudności, jakie na­
potyka na drodze swego rozwoju.

Na przykład: sala gimnastyczna 
Jest mała („śmiesznie mała” — jak 
pisze sekcja) o kubaturze nie prze­
kraczającej 150 metrów sześcien­
nych. Ale z tym byłoby jeszcze 
pół i biedy, gdyby nie dach sali, 
który nie naprawiany od dłuższego 
czasu, przecieka. Rzecz jasna, że 
przecieka on jedynie w czasie de­
szczu, jako że w czasie pogody 
dzięki swym dziurom stanowi dla 
małej sali niezłą wentylację. Nie­
mniej jednak, gdy deszcz pada, a 
dach przecieka, woda leje się nie 
tylko na podłogę, ale również i na 
maty, kozły, konie i inne o zwie­
rzęcych nazwach przyrządy gimna­
styczne, umieszczone w tejże sali. 
Nie wpływa to prawdopodobnie w 
najmniejszym stopniu na ich kon­
serwację, lecz, jak każdy się do­
myśli, wprost przeciwnie.

Zresztą, jeśli chodzi o maty, to 
jak sekcja donosi — ilość ich 

jest jeszcze mniejsza od ilości człon 
ków sekcji, tak, że nigdy wszyscy 
gimnastycy na raz nT,e mogą ćwi­
czyć, tylko muszą wyznaczać sobie 
treningi na rozmaite pory dnia.

6 - УР0ЯТ

Poza tym sekcja nie może się 
doprosić — magnezji, która Jak to 
gimnastykom wiadomo jest niezbę­
dna do wszelakich ćwiczeń,

Ale najbardziej martwi sekcję 
następująca okoliczność: 8-miu 
członków eekcjl nie ma w czym 
ćwiczyć, to znaczy nie posiada od­
powiednich kostiumów, czyli t. zw. 
dresów, które zwłaszcza do ćwi­
czeń na drążkach są konieczne. 
Dlaczego zaś członkowie sekcji nie 
mają dresów? Czy klub tych ko­
stiumów w ogóle nie posiada?

Otóż nie — klub je posiada. 
Gdzie? Ha — właśnie! Sekcja mia­
nowicie pisze nam na ten temat 
tak:

„Dresy, rnbno kilkakrotnych 
Interwencji członków w zarzą­
dzie klubu — tkwią bezużytecz­
nie w szafie gospodarza klubu”.

Szafa jest dobrym miejscem na 
wszelakiego rodzaju odzienie, a 
tym samym i dla kostiumów gim­
nastycznych, więc zasadniczo nie 
mamy nic przeciwko temu, żeby je 
w teiże szafie umieszczano. Niepo­
koi nas tylko jedna rzecz, czy gospo 
darz klubu posypuje od czasu do 
czasu owe dresy naftaliną? Bo co 
będzie, jak się w tych kostiumach 
zalęgną mole? Zjedzą sobie z kre­
tesem dresy na deser — i wtedy 
co...?

Dlatego więc zacny gospodarza, 
prosimy Cię w imieniu sekcji gim- 
nąstycznej ZKS Unia w Strzemie­
szycach oraz w . imieniu znanej 
przypowieści o tabakierze i nosie:

— Dawaj te dresy gimnastykom, 
bo to jest daleko skuteczniejszy 
środek, aby owych kostiumów mo­
le nie zjadły, niż gdybyś je posy­
pywał naftaliną.

Tym bardziej, że nikt nam do­
tychczas jeszcze nie don ósł, czy je. 
rzeczywiście naftaliną posypu­
jesz.,.}

BARNABA

lekkoatletyczne
100 m

Rekord Polski: Zasłona 10,8 sek, 
Najlepszy pow. wynik: 

Kiszka 10.8
Stawczyk 10,6

Przeciętna 10-ciu — 
najlepsza pow. (48 r.): 
w b. sezonie: 

Stawczyk (AZS Poznań) 
Kiszka (Unia Krywałd) 
Buhl (Ogniwo Kraków) 
Wojtowicz (Spójnia Warszawa) 
Lipski (AZS Warszawa) 
Wałek (Ogniwo Kraków) 
Antonowicz (Włókniarz Łódź) 
Walendzik Spójnia Grudz, 
Rabenda (Bud. Gdańsk) 
Ogłoblin (Ogniwo W-wa) 
Sucheńskl (AZS Wrocław) 
Grabowski (Górnik Czeladź) 
Grzanka (Gwardia Bydgoszcz)

200 m

(48 r.)
(49 r.)

Rekord Polski: Stawczyk 21,2 sek 
Najlepszy pow. wynik:

Stawczyk
Przeciętna 10-clu ™ 

najlepsza pow. (48 
w b. sezonie:

Stawczyk (AZS Poznań) 
Mach (Bud. Gdańsk) 
Buhl (Ogniwo Kraków) 
Lipski (AZS Warszawa) 
Wałek (Ogniwo Kraków) 
Kiszka (Unia Krywałd 
Adamski' (AZS Poznań) 
Gralka (Górnik Zabrze) 
Antonowicz (Włókniarz Łódź) 
Kucharski (Bud. Lublin)

21.2

r.)
(49 r)

400 m
Rekord Polski: Gąssowski 48,3 sek 
Najlepszy pow. wynik;

Mach i 48,6
Przeciętna 10-clu — 

najlepsza pow. (49 r.): 
w b. sezonie:

Mach (Bud. Gdańsk) 
Lipski (AZS Warszawa) 
Lipiec (AZS Wrocław) 
Buhl (Ogniwo Kraków) jj 
Adamczyk (Kolejarz Poznań) 
Gralka (Górnik Zabrze) 
Maćkowiak (Górnik Wałbrzych) 
Kubera (Flota Gdynia) 
Dobrowolski (Ogniwo W-wa) 
Rabenda (Bud. Gdańsk)

(50 Г.)

800 m
Rekord Polski: Kucharski 
Najlepszy pow. wynik: 

Statkiewicz
Przeciętna 10-ciu — 

najlepszy pow. (48 
w b. sezonie:

Korban (Spójnia Gdańsk) 
Werbliński (Kolejarz Bielsko) 
Bartecki (Związkowiec Poznań) 
Statkiewiacz (Spójnia W-wa) 
Potrzebowski (AZS Szczecin)

1,51,6
(49 r.)

r.)

Bąkowstel (Aza Wrocław)
Kuśmlrek (Spójnia Wrocław) 
Makomaskl (Kolejarz Olsztyn) 
Kasprzycki (Spójnia Gdańsk) 
Długoborskl (Spójnia Wrocław

.1500 m
Rekord Polski: Kusoclński 
Najlepszy pow .wynik: 

Lewicki 3:58,8
Przeciętna 10-clu — 

najlepsza pow. (49 r.): 
wb. sezonie:

Lewicki (Kolejarz Toruń) 
Potrzebowski (AZS Szczecin) 
Kuśmlrek (Spójnia Wrocław) 
Długoborskl (Spójnia Wrocław) 
Kwapień (Gwarida Kraków) 
Pcselt (Włókniarz Zgierz) 
Klełęzewski (Związk. Poznań) 
Kowalski (Unia Łódź) 
Więcek E. " ‘ — - -
Szymański

(Ogniwo
(Ogniwo

Kraków)
Kraków)

1:58.51:59,6
1:59,9
2:00,3
2:00,6

8:54,0
(50 Г.)
4:09,07
4:10,12
• 3:53,6

3:59,2
4:09,7
4:09,8
4:11,3
4:12,6
4:13,8
4:15,2
4’15,4
4:15,6

3000 m
Rekord
Najlepszy pow. wynik: 

Kielas
Przeciętna 10-clu — 

najlepsza pow. 
w b. sezonie

Kielas (Bud. Gdańsk) 
Więcek E. (Ogniwo Kraków) 
Boczar (Gwardia Kraków) 
Kuśmlrek (Spójnia Wrocław) 
Krzyszkowiak (Kol. Olsztyn) 
Boniecki (Spójnia Gdańsk) 
Szymański (Ogniwo Kraków) 
Więcek A. (Stal Wrocław) 
Smierzchalskl (Związk. Gdynia) 
Olesiński (Stal Katowice)

Polski: Kusoclński
8:47,0

(« r.):

15:11,0

5000 m
Rekord Polski: Kusoclński 
Najlepszy pow. wynik:

Kielas
Przeciętna 10-clu

najlepsza pow. (48 r.): 
w b. sezonie:

j.ielas (Dud. Gdańsk) 
Mańkowski. (Bud. Gdańsk) 
Wiięcck E. (Ogniwo Kraków) 
Płonka (Włókniarz Częstoch.) 
Boniecki (Spójnia Gdańsk) 
Jasiniak (Włókniarz Łódź) 
Krzyszkowiak (Kol. Olsztyn)) 
Więcek A. (Stal Wrocław) 
Fariaszewski (Spójnia W-wa) 
Płotkowiak (Związk. Poznań)

10.080 m
Rekord Polski: Kusoclński 
Najlepszy pow. wynik:

Kielas 32:12,0
Przeciętna 10-ciu •—

najlepsza pow. (49 r.): 
w b. sezonie:

Boniecki Spójnia Gdańsk 
Mielczarek Spójnia Wrocław 
Więcek E. Ogniwo Kraków 
Knabe AZS Gdańsk 
Szewczyk Włókniarz Łódź 
Nowak Włókniarz Łódź 
Minta Spójnia Wrocław 
Kwiatkowski Stal Wrocław 
Osiński Związk. Szczecinek 
Witkowski Związk. Lublin

8:18,«
(48 Г.)

(48 r.)

30:11,8

(48 Г.)

110 płotki
Rekord Polski: Szmidt 15,1 
Najlepszy pow. wynik:

Adamczyk 15,3
Przeciętna 10-ciu — 

najlepsza pow. (49 r.): 
w b. sezonie:

Adamczyk Kolejarz Poznań 
Ogłoblin Ogniwo W-wa 
Krzyżanowski Spójnia Gdańzk 
Wilczek Unia Krywałd 
Tułecki Włókniarz Łódź 
Gralka Górnik Zabrze 
Pawłowski Włókniarz Łódź 
Burzyński Ogniwo W-wa 
Mauthe AZS AWF W.-wa

(48 Г.)

Skałbania AZS Poznań
Krzeslńskl Spójnia Gdańsk 
Bazderskl AZS Wrocław

Oroman Związk. Białystok
Adamczyk Kolejarz Poznań 
Janiszewski Kolejarz Kraków 
Szędziclorz Unia Krywałd 
Nowak AZS Wrocław 
Majcherczyk Górnik Czeladź

Trójskok

J,5fl
8,50
3,48
3.40
3.40
3.40

400 płotki
Rekord Polski: Kostrzewskl 
Najlepszy pow. wynik:
* Puzio 
Przeciętna 10-clu — 

na j lep. powojen. 
w b. sezonie: 

Puzlo Ogniwo Kraków 
Gralka Górnik Zabrze 
Kasprzycki Spójnia Gdańsk 
Zelewski AZS Poznań 
Mauthe AZS AWF W-wa 
Pawłowski Włókniarz Łódź 
Kundzik Spójnia Łódź 
Małecki I Spójnia Wrocław 
Tłomiński Spójnia Gdańsk 
Dobrowolski Ogniwo W-wa

4 x 100 m

M.l

55,8 (49 r.)
(49

Rekord Polski: AZS Pozn.
(P.eprez. 41,9)

Najlepszy pow. wynik: 
Ogniwo W-wa

Przeciętna 10-clu — 
w b. sezonie:

Ogniwo Warszawa
Ogniwo Kraków
Spójnia Warszawa 
Unia Krywałd 
Włókniarz Łódź 
AZS Poznań 
Budowlani Lublin 
Gwardia Kraków 

. Kolejarz Warszawa
Flota Gdynia

43,1

44,3 (50 Г.)

Sztafeta 4 x 400 m
AZS Wrocław 3:34,8

Rekord Polski: Karol Hoffman
14.78

Najlepszy pow. wynik: 
Marian Hoffman

Przeciętna 10-ciu — 
najlepsza pow. (49 r.>: 
w b. sezonie:

Hoffman M. Kolejarz Katowice 
Kowal Ogniwo W-wa
Weinberg Gwardia Bydgoszcz 
Kuźmicki Bud. Chorzów 
Krzyżanowski Spójnia Gdańsk 
Starybrat Gwardia W-wa 
Wolski Kolejarz Kraków 
Laurentowski Związk. Poznań 
Kozer.;?ci Bud. Gdańsk 
Dzlewolski AZS Poznań 
Chmielewski Kolejarz W-wa

Kula
Rekord Polski: Hellasz 18,05 
Najlepszy pow. wynik:

Łomowski 15,95
Przeciętna 10-clu — 

najlepsza pow. (48 r.)t 
w b. sezonie:

Łomowski Bud. Gdańsk 
Krzyżanowski Spójnia Gdańsk 
Glerutto Ogniwo W-wa 
Prywer Włókniarz Łódź 
Adamczyk Kolejarz Poznań 
Habrat Ogniwo W:wa 
Llslak Gwardia Lublin 
Zieleniewski Bud. Gdańsk 
Makulec Gwardia Kraków 
Praski Górnik Zabrze

(48 r.)

7,44 (49)
7,44 (49 r.)

W dal
Rekord Pol-flri: Adamczyk 
Najlepszy pow. wynik:

Adamczyk
Przeciętna 10-ciu —

najlepsza pow. (49 r.): 
■w b. sezonie: 

Adamczyk Kolejarz Poznań 
Kiszka Unia Krywałd 
Stawczyk AZS Poznań 
Starościński Ogniwo W-w« 
Szczepański niestow. Siedlce 
Buhl Ogniwo Kraków 
Suiwlński AZS Szczecin 
Dzlewolski AZS Poznań 
Kowal Ogniwo Warszawa 
Wagstyl Stal Katowice

189(
189

Wzwyż
Rekord Polski: Pławczyk 
Najlepszy pow. wynik:

Skałbania 
Brzozowski

Przeciętna 10-ciu —
najlepsza pow. (49 r.) 
w b. sezonie: 

Skałbania AZS Poznań . 
Kownacki AZS Gdańsk 
Paprocki Ogniwo W-wa 
Kowalski Ogniwo W-wa 
Cecuła Bud. Gdańsk 
Lewandowski AZS Wrocław 
Drengiewicz Ogniwo Kraków 
Brzozowski Spójnia W-wa 
Potocki Kolejarz Kraków 
Zagórecki Związk. Białystok

Tyczka
Rekord Polski: Sznajder 
Najlepszy pow. wynik: 

Morończyk
Przeciętna 10-ciu — 

najlepsza pow. (49 
w b. sezonie: 

Morończyk Ogniv/o W-wa 
KrzesiĄski Spójnia Gdańsk 
Ważny Ogniwo W-wa 
Małecki II Spójnia 'Wrocław 
Mucha Górnik Czeladź

r.):

Dysk
Rekord Polski: Łomowski 
Najlepszy pow. wynik: 

Łomowski
Przeciętna 10-ciu —. 

najlepsza pow. (48 r.): 
w b. sezonie:

Praski Górnik Zabrze 
Łomowski Bud. Gdańsk 
Zochowskt Flota Gdynia 
Grzelski Włókniarz Łódź 
Krzyżanowski Spójnia Gdańsk 
Adamczyk Kolejarz Poznań 
Duneckl Kolejarz Toruń 
Gierutto Ogniwo W-wa 
Makulec Gwardia Kraków 
Andrzejcz.yk AZS Wrocław

47,46 (48)

45,35
43,40

49,46

4,:

6.71
6.71
6.71

Oszczep
Rekord Pol.ki: Lokajski 73,27
Najlepszy pow. wynik:

Gierutto 60,90
Przeciętna 10-ciu —

(49 Г.)

Э5 najlepsza pow. (49 r.): 55,164
w b. sezonie: 55.635

( (49 Г.) Sidło Stal Katowice 58,75
(49 Г.) Gburczyk Ogniwo W-wa 58,08

Sumiński AZS Poznań 57.15
181 Bekieski Bud. Białystok 56,7J
182,35 Szulc Unia Łódź 55,95
1,87 Jarzyński AZS Poznań 54.85
1,85 Garncarczyk Unia Łódź 54.51
1.84 Kujawa AZS AWF W-wa 54.10
1,84 Rytczak Włókniarz Łódź 53,15
1,82 Gierutto Ogniwo W-wa 53,10
1,81,5 Zasada Ogniwo W-wa 53,10
1.80
1,80 Młot1,80 ,
1,80 Rekord Polski: Kordas 52,19 

Najlepszy pow. wynik:
Masłowski 51,19

Przeciętna 10-ciu —
(50 Г.)

.14 najlepsza’ pow. (48 r.): 42.72
w b. sezonie: 43.093

(49 Г.) Masłowski Gwardia Bydgęzzcz 51,19
Sobecki Kolejarz Toruń 47,35

3,551 Zieleniewski Bud. Gdańsk 46.70
3.54 Kocot Kolejarz Tarn. Góry 43.75
3,80 Tomaszewski Bud. Szczecin 4.2,72
3,71 Kozubek Bud. Chorzów 42,51
3.56
3.55

Deja. Kolejarz W-wa 41,20
Harmata Flota Gdynia
Kołodziejsiźi Flotfe Gdynia

39.29
3,-50 38,20


